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APTEKA Wiktora Kzowakowskiego | 


Konstantynowska !7 (vis a vis teatru Se'lina) 


i 


zaopatrzoną została w najnowsze środki lekar: | 
skie, specyfiki krajowe i zagraniczne, wody mi- 
. neralne, naturalne i sztuczne, wyroby gumowe 
oraz wszystkie gatunki injekcyl 
Wyłączna sprzedaż na Łódź 
ospy z instytutu D-ra Stęmpniow- 
skiego i mydeł leczniczych prze» | 
 tłuszcezonych aptekarza HMalinow= 
skiego. | 


paaa 


TEA 


D-ta Wiadyslaw Sayer 


przyjęć w lecznicy zaprzestał, 
aa przyjmuje Piotrkowska IZ. 


d lipca AIMELE Je 36 (róg Piotrkowskiej.) 
185—T 


„Uran Piy“ 


Ala A. Charemza; 
ul. Średnia 10. Słoik 45 k. 1042 


g Czy polacy są nasi? 


Pu 


Ra i 
wa? GG 


Takie pytanie W dziale <Kwestya polska» 
w M 156 „Rusi“ stawia p, Nestor i w następu- 
jący sposób odpowiada na nie: 

»Zeszłym razem podałem rozmowę z przed- 
stawicielem partyi, która zawsze nalegała na to, 
by Znaleźć możliwy do przyjęcia dla narodu pol- 
skiego ten lub inny SPOSÓb modus vivendh 

"z Rosją, 
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(misy są możliwe. 
„Gyi przeciw takiemu lub innemu rządowi, 
: gdy w opozycji przeciw państwu, dopóki widzi. 


Głośna DOPRE 3 aktach 


Kierunek ten, zmieniwszy nazwę partyi z u- 
godowców na realistów, modyfikując swój pro- 
urzędowy, zmniejszając lub zwiększając 
skalę swych żądań: pod wpływem wypadków, po- 
zostaje wciąż jednym i tym samym. 
tego kierunku opowiadają się za lojalnem poro- 


zumieniem się z Rosyą, jeżeli potrzeba z Rosyą | 


dopóki wogóle porozumienia i kompro- 
Partya ta może stać w opozy- 
ale ni- 


urzędową, 


związek realny między niem i polskim narodem. 

Dla nikogó i nigdy nie było tajemnicą, że 
stosunek do państwa innych mniej umiarkowanych 
partyj polskich wcale nie jest tak wyraźnie okre- 
ślonym i trwalym. ski dobrze to wia- 
domo w stosunku do polskich partyj narodowych, 
t. j. polskich socya listów (P. P. S.) i narodow- 
ców, które popierają masy ludności polskiej. 

Wszyscy wiedzą, że P. P. S. i partya naro- 
dowców, wszechpołacy w wigilię rosyjskiego ru- 
chu wolnościowego hołdowali jeszcze idei niepod- 
ległej Polski. Następnie narodowcy uznali ideę 
państwowości rosyjskiej z warunkiem wspólnej 
ze społeczeństwem rosyjskiem walki o decentra- 
lizacyę Rosyi i autonomiczne urządzenie Króle- 
stwa Polskiego. Jednocześnie P.: P. S. przyjęli 
w przybliżeniu tęź ideę i poszli ręka w rękę 
z lewemi prądami rosyjskiemi. 

Ale już w jesieni roku zeszłego stary nie- 
przejednany kierunek, w osobie prawicy tej par- 
tyi, straciwszy wiarę w silę rewolucji rosyjskiej, 
powrócił do idei osiągnięcia niezależności Polski 
własnemi silami, t. j. na drodze powstania prze- 
ciw państwowości rosyjskiej. Był to pierwszy, 
choć drobny krok narodu polskiego, krok pod 
hasłem: «precz od Rosyi>. 

W środowisku narodoweów nigdy w zupełno- 
ści. nie BI powaspiówania, chociaż oddziel- 
ne glosy, nalegające na niezależność od Rosyi 
nie cieszyły się najmniejszą powagą, nawet w naj- 
bardziej skrajnej 


polskiego w Dumie państwowej, które uroczyście | 


uznało Pom óhce rosyjską za podstawową Za- 


Zwolennicy ` 


młodzieży. Dzialalność Koła | 


Zjeżdża do Łodzi na 2 przedstawienia Operetka Balesława Mareckiego. 
Wesoła para” «i „Która” 


muzyka > | 


e polityki W RTS i umacnia- 


Loren 3 — 4- ej po o południa g 


Kasa otwarta w teatrze od godz. 
10 rano do 1 po poł. i od 5 do 
8 wiecz. 


m W MP i 


ła w Polsce odpowiedni sposób myślenia i ma- 


_ stroju. ' 


Teraz niema już więcej Koła polskiego, w lo- 


; gicznem następstwie niema jego programu i jego 


RAZA EŃ BAM NY LL 0 2 2 


nammen 


nie było protestu w Galicyi. 


podstawowych poglądów; przynajmniej nie wia- 
domo, czy zdążyły one zapuścić trwałe korzenie. 
Czy polacy pójdą do trzeciej Dumy i 4 czem pój- 
dą, nie wiadomo. Czytelnik zrozumie wobec tego 
wszystkiego to uczucie niepokoju, z którym mnie, 

dawnemu stronnikowi porozumienia polsko- rosyj- 
skiego wypadalo wpatrywać się wtwarze i- wslu- 

chiwać w słowa moich warszawskich rozmowców, 
z obozu stojącego po za tym tradycyjnym, umiar- 
kowanym i zrównoważonym, o którym mówiłem 
powyżej. 

wę polacy są jeszcze naszymi? Czy też znów 
spoglądają na stronę, być może na zagranicę? 

Oto są kwestye, które zupełnie naturalnie 
same przez siebie natarczywie domagają się roz- 
wiązania. 

Gdyby wierzyć mowom podnieconym i po- 
wierzchownym oznakom, latwo wyprowadzićby 
można smutne wnioski. | 

Polacy, słuchajcie! — byli główną osłoną Ro- 
syi od strony niemców w ostatnich dwóch. latach. 
Niemcy nie śmiały marzyć o wygodnej dla siebie 
wojnie, ponieważ wiedziały o nastroju polaków. 
Naturalnie, sami polacy golemi rękami, nić mo- 
gliby utrzymać najazdu niemieckiego, ale niemcy 
nie śmieli marzyć o wojnie, ponieważ wiedziały, 
że same jedne musiałyby walczyć na dwa fronty, 
bo Austrya nigdy nie wystąpi przeciw -Rosyi, 
wbrew woli dwóch najlepiej zorganizowanych : 
swoich sił narodowych, ezechów i polaków. Wo- 
bec tego i samo trójprzymierze istniało więcej 
na papierze, niż w rzeczywistości. 


Teraz okoliczności zmieniają się. Polaóę. 
rzecz prosta, nigdy nie będą pomagali najazdowi 
niemieckiemu, ale wkroczeniu w granice Rosyi 
wojsk austryackich opinia społeczeństwa polskie- 
go już nie przeszkodzi. Przytem Austrya nie bę- 
dzie miała potrzeby pytać się o nastrój w Kró- 
lestwie, albo dla niej waźnem jest tylko to, by 
Polacy zaś galicyj- 
scy protestować teraz nie będą, a sami czósi są 
zasłabi na to, by protest ich byt rzecz wigtym. 

Tym sposobem lacznie z przywróceniem SWO- 
body ruchów Austryi, powraca i siła realna trój- 
przymierza i jako logiczne następstwo wa Fran- 
cji zacznie przeważać dawno już tam dojrzała 
w pewnych sferach skłonność kapitułowania przed 
Niemcami, zawarcia z niemi związku, by razem 
panować nad Europą i światem. 


2 


Wówczas żegnaj franko;rosyjskie przymierze 
i wszelkie kombinacye z Anglią. 


da o 


Rosja zmuszoną będzie na długo pokornie | 


schylić głowę przed Niemeami, które otworzą 
nową erę 'systematu 
"znów odosobnionej Anglii. 
— A wszystko to za polaków? l 
 — Tak, nie uśmiechaj się pan, leez pomyśl 
dobrze i zrozum: wszystko to za polaków. 

— Przez niemieckie intrygi naturalnie? 

— Tak, właśnie, przez intrygi niemieckie 
przeciw polakom i rosyjskiemu ruchowi wolno» 
ściowemu. Pan. nie śledzisz tej intrygi niemiec- 
kiej i dlatego wypadki .dlą pana nie posiadają 
przyczynowego związku. My zaś w szeregu in- 
nych cżynników zawsze widzimy czujną niemiecką 
«Wacht am Rhein» albo «<An der Weichsel». 


Wierzajcie, że Niemcy obrabiają swoje sprawy. 


Wierzajcie, że Schön i Schwanebach... 

— Czy nie za to Schwanebach otrzymał dy- 
misye? Oo 

— Widzisz pan, pan wszystko obraca w żart, 
a nam, wierzaj pan, nie do śmiechu. . 

-Oto wzór mów, które usłyszycie w Warszawie 
z ust polityków polskich, a przeliczyć ich w Polsce 
nie sposób. Poważne i naiwne obawy tak są 
z sobą pomieszane w chwili obecnej, że tylko 
bliższa znajomość z wrażliwością polską i ner- 
wowością może uchronić od zbyt pospiesznych 
wniosków o stanie umysłów w kraju. 

Co do niemców, oni rzeczywiście zaraz zja- 
wiają się jako «idee fixe» społeczeństwa polskie- 
go i biurokraci rosyjscy mogą nie być wdzięczni. 
Tak wiele ich grzechów zwala się na barki pocz- 
ctwego Michela. | 

Między innemi w tych dniach wićlki tygo- 
dnik warszawski „Tygodnik llustrowany* poświę- 
ci} niemcom i niemieckiemu niebezpieczeństwu ca- 
ly numer bojowy, który rozesłano wszystkim dy- 
plematom i dziennikarzom Europy. Jest tam i ob- 
szerny artykuł, cały akt oskarżenia i jest część 
obrazów Matejki i innych artystów malarzy, wy- 
obrażających pobojowisko pod Grunwaldem i inne 
poniżenia niemców, jest nakoniec i niebezpieczeń- 
stwo niemieckie w Polsce, ilustrowane na spe- 
cyalnej karcie, kolonizacyą niemiecką, oraz foto- 
grafiami pochodu strzelców niemieckich w Łodzi 
i turnerów niemieckich w Królestwie, ozdabiają- 
cych pierś swoją krzyżami z literą T, oczywiście 
z naciskiem na ich historyczną misję w charak- 
terze niemców-krzyżaków w kraju polskim. 

Takięmi są najbardziej jaskrawe promienie 
nastroju społeczeństwa, odbijające się na powierz- 
chni życia polskiego. Za to w jego 


RO ZYKA 


13) | 
M. Kisielnicki. 
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Z moich wędrówek.—Typy i obrazki. 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 144.) 


Natenczas w każdym kącie z tego trójkąta 
mogę niewinnie nabawić się guza— razem trzech 
guzów. , 

Każdy wie o tem, kto jest doświadczony. 

_. — Najpierw trzeba mi się wynieść z tego 


hotelu — rzekłem do siebie, wstępując na scho- 


dy, — Przez to uniemożliwię: do mnie drogę mo- 
jej koleżance. 
Nie znalazłem klucza od numeru na miej- 
scu właściwem. Zapewne numerowy, sprzątnąw- 
szy pokój, w drzwiach go zostawił. 
Pocichutku sunąłem przez kurytarz hote- 
lowy... R | 
Nie daj Boże, ona wyjrzy i przepadło. 
. Postępowałem trzy kroki na minutę, kolo 
jej drzwi jeszcze wolniej... | 
Ehel 
Tam już ich dwoje... 
Szepczą, bardzo szepczą... 
"Właśnie to dobrze, nie zauważą mego wej- 
ścia do numeru. | 
„Drzwi były otwarte. Wsunąłem się ostrożnie 
i przyćupnąłem na łóżku, które stało tuż przy 
drzwiach,-po lewej stronie. 
Po prawej, dalej, pod oknem, drzwi z mo- 
jego pokoju do numeru sąsiedniego, zasłonięte 


kontynentalnego przeciw | 


glównem | 
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widzieć wzrostu sił biurokracyi, 


„ZY 


pasą 


amean as 


źródle politycznem bije świeży orzeźwiający stru- 


mień. Kierowniczy organ narodowców, były lejb 
organ Kola, nie przestaje podtrzymywać poważne- 
go stosunku do rzeczywistości. W odpowiedzi na 
oskarźenia krakowskiego zachowawczego „Czasu, * 
wyrażającego ubolewanie, że Koło nie zdołało po- 
jąć niestałości parlamentaryzmu rosyjskiego i prze- 
aby wyciągnąć 
realną korzyść z prawidłowego siosunku do rzą- 
du, „Gazeta Polska* pisze: 

„Przyjmując za punkt wyjścia naszej polity- 
ki warunki realne, pojmowane w duchu istnienia 
dawnego gabinetu, bylibyśmy zeszli na poziom 
przypuszczenia, że rosyjskie przesilenie państwo- 
we już skończone, a dalszy bieg spraw, będzie 


tylko rozwinięciem tego, na czem sprawa zatrzy- : 


mała się w chwili rozpuszczenia drugiej Dumy. 
Ale byłaby to polityka nie realna, lecz krótko- 
wzroczna. Koło polskie oparło swoją politykę 
na umocnieniu konstytucycnalizmu w państwie, na 
dążeniu do jego przebudowy 1 zasadniczemu na 
tle rozwiązania kwestyi polskiej w Rosji. I nie 
tylko ono opierało swoją politykę na tych przy- 
puszczeniach, lecz nie mało współdziałało skiero- 
waniu całej działalności parlamentarnej w tę stro- 
nę. Koło ucierpiało nie za nie innego, jeno za 
utrzymane na tem polu zwycięstwo. W formie 
równoważnika, za to czego nam odebrać niemoż- 
na, pozbawiono nas tego, co nam z konieczności 
trzeba będzie przywrócić. 

Rozwiązanie kwestyi polskiej 
ściśle jest związane z jego konstytucyonalizmem. 

Chociaż konstytucyonalizm rosyjski jeszcze 
dalekim jest od silnego utrwalenia, jednakże nie 
ulega wątpliwości, że proces dalszego ksztalto- 
wania się form państwowości, będzie zależnym 
nie tylko od czynnika dotychczas kierowniczego, 
lecz i od rosyjskiej opinii publicznej, do której 
w naszych sprawach należeć będżie słowó decy- 
dujące. Czy można ignorowanie tego ostatniego 
czynnika poczytywać za przejaw przenikliwości 
politycznej? Nam zdaje się: nie." 

Czy ten urywek z „Gazety Polskiej* nie jest 
najlepszym dowodem, że kierownicza partya 
w Polsce, partya narodowców, byłych szowini- 


w państwie, ` 


stów wszech polskości, ma razie znpełnie nie my- ; 
śli ani odrywać się od Rosyi, ani też spoglądać 


na stronę granicy. I program i dewiza narodu 
polskiego brzmią: „Z Rosyą, dla dobra Polski“, 
bez wzgłędu na ogólne zdenerwowanie, pozostały. 
te same. 
Przynajmniej do rozwiązania zagadki, jaką 
będzie trzecia Duma rosyjska. Tyle „Rus“. 


z mae ray 


kretonową portyerą, obok której stał 


szafka. 


- Leżałem na łóżku, portyerę mimowolnie ma- , 


jąc wciąż na oczach. Z poza niej szły te szep- 
ty, szepciki... Czasem cisza, odgłosy pocałunków, 
słowa, galwanizujące słuchacza,.. jedno, drugie... 
dużo słow takich... 
Portyera w moim numerze poruszyła się, 
zaszeleściało, coś upadło na krzesło... 
Podniosłem głowę. Czekam... 
_ Cisza... Lecz słyszę w moim pokoju jęk przy- 
tłumiony, niby z ust kneblowanych. i 
, Przeniosłem głowę w drugi koniec łóżka, 
zajrzałem za szafę niewielką... 


Pani Michcia gryzła swoje ręce, odchodząc 
z bółu od zmysłów; gwałtem, przez siłę, w usta 
je tloczyła. Krwią nabiegłe oczy z orbit wycho- 
dziły. | 

Dławiła się, czkała.. 

Sądząc, iż kona na serce, porwałem nieprzy- 
tomną i złożyłem na łóżku. 


Jak załamała konwulsyjnie ręce nad głową, 
tak i została, z zaciśniętemi zębami, z oczyma 
wywróconemi. | 
Robiłem, co umiałem. . 

Rozerwawszy stanik i staniczek, przykłada- 
mokry ręcznik pod pierś lewą... 
Tysiące myśli latało mi po głowie... 
Mąż usłyszy, wejdzie, posądzi... 

Jeśli ona tutaj umrze:. Skandal! 

Co ja zrobię? 

Ktoś lekko zastukał do moich drzwi. 
Z pewnością mąż! | 
 Przybralem się w powagę. 

„Nie wyrzekłem jednakże „proszę“, 
wpierw wjjrzałem, drzwi uchyliwszy. 

Ksiądz litwin stał za progiem. 

Powiada, że stęskuił się za mną. 

Mrugnąłem na niego łobuzersko, jak to my 


lecz 


. i| innym miastom się nie udawało. 
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Pod tytułem powyższym: „Torg Prom. 
Gaz.*, organ ministeryum skarbu zamieszcza 
artykuł, omawiający doniosłą sprawę prze- 
silenia w jednej z najpomyślniej się dotąd 
rozwijających gałęzi przemysłu polskiego— 
szawetwie. Artykuł ten, aczkolwiek wyraża: 
pogląd zbyt jednostronny, przytaczamy go. 
poniżej w całości ze względu na jego treść. 


„Skutki najsilniejszego, najbezlitośniejszegó 
niemego lokautu w Warszawie są niewątpliwe. 
Mamy na myśli najpotężniejszą dotąd galęż fa- 
brycznego przemysłu warszawskiego— obuwie. 

Według statystyki, liczba szewców w War-: 
szawie wynosi” około 80 tysięcy, i oto ta armia 
robotnicza od pół roku już znajduje się pod no- 
żem lokautu, który sama spowodowała. Wiadomo 
powszechnie, jaką nienaganną opinią «cieszyło się 
obuwie warszawskie na wszystkich rynkach Ro- 
syi europejskiej i azyatyckiej, a to dzięki temu, 
że przedsiębiorcy, dalecy od wszelkiej rutyny, 
bez ustanku nadawali charakterowi i systemowi: 
prowadzenia przedsiębiorstwa coraz to nowe ry- 
sy; Śledzili bacznie za wzmagającym się wzrostem 
zapotrzebowania obuwia warszawskiego, chwytaji 


każdy moment ekonomicznego nastroju w Cesar- 


stwie, przystosowywując się do warunków, jakie 
w danej chwili panowały na rynkach zbytu. 
Do wojny rosyjsko-japońskiej Warszawa rzu- 


cała na rynki w Cesarstwie obuwia za 30 milio- 


nów rubli rocznie. Pierwszorzędną rolę odgry- 
wali tu podróżujący agenci, którzy rozpowszech-. 
nić potrafili towar swój jeszcze przed budową. 
kolei syberyjskiej. 
W latach 1900 do 1905 fabryki obuwia 
w Warszawie wyrastały, jak grzyby po deszczu; 
firmy, zarówao większe, jak i drobne kwitnęły i 
rozwijały się z dniem każdym, zasypując rynki 


„w Cesarstwie najróżnorodniejszem obuwiem, od 


bardzo taniego do wykwintnego. >. 

W ciągu osiatnich 20-tu lat wytworzył się 
w Warszawie nowy rodzaj fabrykacyi obuwia, a 
mianowicie t. zw. robota śróbowa (podeszwy, 
przytwierdzane śróbkami). Warszawa rozwinęła 
silnie ten tódzaj wyrobów, które były bez Kon: 
kurencyi nietylko w Rosyi, ale i daleko poza jej 
granicami i wszelkie próby naśladownictwa, przed- 
siębrane w Petersburgu, Moskwie, Wilnie, Odesie: 
i t. d, nie udawały się zgoła. W Warszawie 
robota ta wychodziła idealnie czystą i lekką, co 


babaa raeme 


mężczyźni mrugamy jedni na drugich w pewnych 
razach., o | ma 

Chociaż ksiądz, ale zrozumiał. 

— Ach, przepraszam! — zawołał i odszedł, 
ogniem wstydu oblany. "4 | 

Wróciłem do pacyentki. : 

W sąsiedztwie zapanowała cisza wcale nie 
dwuznaczna. Podsłuchiwano. , 

W pozycyi chorej nie się nie Zmieniło. 

Stanąłem w jej nogach i pocierałem biedne: 
moje czoło, pod którem tyle myśli walczyło o 
lepsze... 

Jedna zwyciężyła. f 

miało wyszedłem na kurytarz i zapukałem 
do drzwi sąsiadki. 

Otworzyła mi. , | 

Stanąwszy w progu i przyttzymująe drzwi 
przymknięte za sobą, spytała surowo: 

— Czego pan życzy? Co to? ; 

— To to! — odrzekłem zirytowany. — Pani 
Konrądowa leży u mnie umierającą, Zakradłą 
się, słyszała wszystko. | play. 

Fx-koleżanka czmychnęła zą próg Z powro- 
tem do Konrada. . | 

Wszczął się u nich ruch gorączkowy, kró- 
ciutki... | , m 
-Konrad wyskoczył i pociągnął mnie za rękę 
do pokoju. | | | 

— (o? Jak? . 

Opowiedziałem w prędkości. | 

Kochankowie spojrzeli na siebie. | 

Ona pierwsza wyskoczyła na kurytarz i 
wpadła do mojego numeru. | 

Konrad zawahał się, lecz momentalnie rzekł, 


"z odwagą: 


E 


m DZA 3 


— Chodźmy! 2 
Mnie jednakże puścił przed sobą. 
i (D. o. n.) 
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kiego Warszawa ‘dostarczała dwa miliony par 
rocznie. , 
Tak się przedstawiał stan rzeczy do 1905 r. 


Teraz nastał cały szereg strejków, które spo- 


wodowały zwyżkowy ruch cen; warszawski prze- 
mysl szewcki przeżył ciężkie miesiące bezrobo- 
cia, wahań i wstrząśnień. Mimo to jednak pier- 
wsze strejki nie wywarły wpływu na ogólny stan 
sprawy; przemysł Szewcki szedł ciągle w górę, 
jak długo strejki miały charakter ekonomiczny. 
Wkrótce jednak pokazało się, że strejki war: 
szawskie mają Swoje specyficzne zabarwienie, że 
odznaczają się tendencyjnością i różnią się naj- 
zupełniej od ruchu strejkowego w Cesarstwie. 
W Warszawie strejki trwały bez przerwy i trwa- 
ją dotąd Jeszcze. Skoro tylko uwzględnione zo- 
stały jedne Żądania, wystawiono drugie i fabry- 
kanci uwzględniali je znówu, podwyższając cenę 


obuwia 0 połowę tylko w stosunku do podwyżki. 
udzielonej robotnikom. Obuwie warszawskie, któ- 


re i tak nie było stosunkowo zbyt tanie, stało 
się niedostępne. i 

= Fabrykanci nie zdołali jeszcze otrzymać od 
klijentów swoich telegraficznego zawiadomienia, 


że zgadzają się na częściową podwyżkę cen, a` 


robotnicy wystawili juź nowe żądania i trzeba 


było, przeprowadzać znowu korespondencyę z od- | 


biorcami. W końcu przebrała się jednak miara 
cierpliwości i odbiorcy rozglądać się zaczęli za 
nowemi źródłami. . 

W Warszawie robotnicy silili się jakby na 
to, nie żeby poprawić byt swój, lecz żeby zruj- 
nować wytwórczość. Widząc, że podwyższenie 
zarobku nie dopięło celu, wymyślili nowy rodzaj 
strejku — «bojkot». 
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ROZWOJ. — Czwariek, dnia 4 lipea 1907 r. 


prywatnych widnieją specyalne na te dni przygo- 
towane nalepki „Sokola“, zaledwie nieliczne mie- 
szkania rusinów nie ozdobione... na balkonach 
wszędy widnieją między kobiercami i kwiatami 
napisy „Czołem!* 

O godz. 11 rano 29 czerwca na boisku Ły- 
czakowskiem, gniazda-jubilata „Sokoła-Macierzy”, 
rozpoczęto uroczystości mszą polową, po skończe: 
niu której kilkunastotysięczny tłum Sokołów i pu- 
bliczności zaintonował hymn „Boże coś Polskę*; 
na mównicy po kolei przemawiali ks. biskup Ban- 
durski, prezes „Sokoła-Macierzy* dr. Czarnik i 
prezes Związku Sokolskiego w Galicyi dr. Fiszer. 

Po przemówieniach ruszył ku miastu pochód 
karnych szeregów w uroczystych strojach; przodował 
konny oddział „Sokoła: Macierzy”, następnie ko- 
lejno szli: prezydyum Związku Sekolego, honoro- 


; wy pluton, oddziały dzieci, straży ogniowej ochot- 


niczej, cywilni goście z innych dzielnie Polski 
(kwiatami ciągle zasypywani), oraz druhowie z sie- 
dmiu okręgów sokolskich w Galicyi że sztanda- 
mi na czele, w środku pochodu kroczyły 2 or- 
kiestry sokolskie i naprzemian przygrywały. Spe- 
cyalna owacya spotykala szeregi wiościan-soko- 
łów. 

Pochód przedefilował przed pomnikiem Mic- 
kiewicza i 86 sztandarów sokolskieh skłoniło się 
przed podobizną wieszcza, i rozwiązał się przed 
nowym gmachsm „Sokoła: Macierzy“, którego uro- 
czystego poświęcenia dopełnił w obecności władz 
autonomicznych i manicypalnych, członków Koła 


, Polskiego oraz delegatów okręgów sokolskich ks. 
arcybiskup Bilezewski. 


Domagać się zaczynają od : 
każdego fabrykanta, który oddaje robotę do do- 


mów różnym majstrom, ażeby wszystkim robot- ; 


nikom swoim, zarówno majstrom jak i czeladni- 
kom, wyznaczył stałą pensyę, co w Warszawie 


bryk nie rozporządza kapitałami, kembinacya ta-. 


ka jest wobec tego dla nich niemożliwa. 

W rezultacie w ciągu roku 80% firm zwi- 
nęło fabryki, a nowych kapitalistów niema. Dziś 
w Warszawie niema żadnej solidnej fabryti, 


Fo dopełnieniu ceremonii kościelnych przema- 
wiali dr. Czarnik, marszałek hr. Badeni, prezy- 
dent m. Lwowa Qiuchciński, prezes krakowskiego 
okręgi „Sokoła Turski, poseł Głąbiński; z en- 


: tazyazmem przyjęto serdeczne przemówienie d-ra 
: Lauszi Siinona, delegata węgierskiego Towarzy- 
nie da się urzeczywistnić, większość bowiem fa- ` 


stwa patryotycznego. 
Po południu czterdziestotysięczne tłumy przy- 


-. patrywaly się sprawnym ćwiczeniom zastępów so- 


kolich; do wolnych ćwiczeń stanęło 1,240 druhów 


„iz nadzwyczajną precyzyą wykonało z towarzy- 


z liczby zaś mechanicznych, których było cztery, 


jedna dawno już zlikwidówała interesy swoje, 
pozostałe zaś trzy opłakany wiodą żywot. 

", Z.ehwili tej skorzystała Austrya i Niemcy, 
które zalały Rosyę towarem swoim. Odbiorca 


zdołał: się już przyzwyczaić do nowego towaru, . 


to też gdyby w Warszawie położenie przemysłu 


: dystynkcyą ruchów i skłonów. 


szewckiego nawet się poprawiło, o odzyskaniu 


utraconych rynków niema nawet eo marzyć.. Pe- 
tersburg i Moskwa zrobiły znaczne postępy w 
kierunku czystości roboty, tak, że dziś wykony- 


skiego, | , 


System bojkotowania firmy, która nie chce 


się zgodzić na otwarcie warsziatów, jest strasz- 


nym biczem dla szewców warszawskich, teror ; 


bowiem zmusza fabrykantów do porzucania przed- 
siębiorstw, przez co Warszawa raz na zawsze 
wyparta zostanie ze wszystkich rynków zbytu i 
30 tysięcy robotników pozostanie bez zajęcia. 

Szewcy warszawscy — kończy artykuł swój 
<Torg, Prom. Gaz.> — wywołali sami niemy lo- 
kaut, którego złamać żadna siła nie jest w sta- 
nie i jeżeli dziś jeszcze nie zdają sobie sprawy 
z błę u swego, to przekonają się o tem bardzo 
prędko . 
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Człerdziestolecie „Sokola“ 


we Lwowie, 


„ (Korespondencya własna „Rozwoju”). 


sarna ta 


szeniem orkiestry „czwartaków*, przygotowane 
na ten dzień cwiczenia lwowskie; nadzwycza!ne 
uznanie spotkały ćwiczenia sokolic, których 280 
wykonało ćwiczenia laskami z podziwienia godną 


- -Wieczorem odbył się w salonach ratusza raut 
na cześć gości Sokołów, urządzony przez przed- 
stawicieli miasta Lwowa. Z nadzwyczajnem zapa- 
łem przyjmowano przemówienia wice-prezydenta 
d-ra Rutowskiego i prezesa Związku d-ra Fisze- 
ra. Jednocześnie odbyło się uroczyste przedsta- 


doszczętn'e zapeinionej widowni. 
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micki i techników wykonały wspaniale z towarzy- : 
, szeniem orkiestry Hymn Sokołów; nadzwyczaj pod- ` 


niosłą improwizacyę wypowiedział druh - artysta 
Chuseliński, następnie przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego odsion'ęto kilkakrotnie żywy obraz przed- 
stawiający „Hołd Sokolstwa*. l 
Następnego dnia już o 8 rano zebrały się ty- 
siące Sokołów na cmentarza Łyczakowskim dla 


oddania . czci prochom poiegłych bojowników; o 
godz. 9 rano odbyło się poświęcenie Sokolni II 


gniazda Lwowskiego przy ulicy Szeptyckich, na- 


: stępnie w coraz liczniejszych szeregach zwiedzali 


t 
; 


W uroczystą Szątę przybrał się Lwów 29 i 30 ` 


czerwca na ważny dlą narodu polskiego moment 
czterdziestoletnieg0 Jubileuszu Towarzystwa, któ- 
re nietylko na sztandarach swoich wypisuje, lecz 
i w czyn wprowadza Wzniosłe hasła „w zdrowem 
ciele zdrowa dusza“, „Tówność, braterstwo i zgo- 
da", Napływ przyjezdnych olbrzymi, wszystkie 
hotele przepełnione, dla członków „Sokoła* z naj- 
odleglejszych dzielnic polskich przygotowane lo- 
kale prywatne, zarząd miasta Lwowa oddał do 
dyspozycyi 
lokale miejskie, aczkolwiek z trudem ulokowano 
wszystkich przyjezdnych, a było ich z górą 15,000; 


komitetu kwaterunkowego wszystkie 


we wszystkich prawie oknach sklepów, mieszkań : 


-| Sokoli wystawę. hygieniczao-lekarskaą, park Kiliń- 
j skiego oraz cudną panoramę Styki- Kossaka „Ra- 
; Cla wice“, szczegółowych objaśnień udzielali człon- 
+; kowie komitetu, 


Przy 50,000. audytoryum odbyły się po po- 
łudniu popisy gimnastyczne druhów, oraz drużyn 
młodzieży szkolnej; najwspaniałej wypadły ćwicze- 
nią sześciu okręgów galicyjskich ku uczczeniu 
„Sokoła- Macierzy*, publiczność darzyła burzą o- 
klasków ćwiczenia palcatami krakowskiego okrę- 
gu i musztrę okręgu staniławowskiego. | 

Kulminacyjnem punktem jednak były ćwicze- 
nia oddzialu konnego „Sokoła: Macierzy“. 
dźwięków pieśni „Tysiąc walecznych* wjechała na 
boisko dzielna drużyna i wykonała nadzwyczaj 
sprawnie ćwiczenia, przerywane co chwila grzmo- 


, by, różne wykładnie tego samego paragrafu. 
Wsród : 


3 


goda, choć upał doskwierał, lecz najmniejsze zaj- 
ście nie zamąciło uroczystych dni. 

Na zakończenie podnieść należy nadzwyczaj 
nie umiejętnie zorganizowaną pomoc lekarską za- 
równo na boisku, jak również w pechodzie, gdyż 
wskutek upału udzielali pomocy aż w 338 wy- 
padkach, przeważnie omdleń, przekrwień skóry i 
skaleczeń przy ćwiczeniach, lecz poważniejszego 
wypadku nie notowano. Swój. 


Nastroje polityczne 


BA Litwie. 


Pod powyższym tytułem „Epa- 
ka” nr. 63 umieściła artykuł p. 
R-t, który charakteryzuje prądy 
polityczne na Litwie. Artykuł ten 
pisany przez osobę, znającą pra- 
wdopodobnie dokładnie stosunki na 
Litwie, podajemy poniżej. f 

Tu i klimat surowszy i życie twardsze; prze- 
szłość smutna; wspomnienia żałobne; mniej ludzi 
swoich niż gdziejndziej, a mogił bolesnych wię-. 
cej... 

Więc też i złudzeń nadziejnych mało; więc i 
przykrych zawodów—nie tyle... 

Zato wytrzymałosć tu większa 
wytrwałośó—celowsza, a hart wyż 
szy... 

Litwa oddawna straciła wiarę w przewroty 
raptowne: nie wchodziła ona w grę układów 
transcydentalnych; stała zawsze poza nawia- 
sem, sama sobie oddana, ale i sama w sobie za- 
ufana. ; sa 

Nowy okres państwowości w Rosyi przyjęła 
rozważnie i spokojnie. Malo było uniesień. To, 
co otrzymano — pragnęła. Wolność wyzyskać 
i powoli nowe począć zabiegi: Wilno odbudo- 
wywać. 

To też sojusz z koroniarzami niezbyt im się 
uśmiechał. Ź 

Dziś nowy okres życia politycznego, zdaje 
się stwierdzać całą zwodniczość optymistycznych 
przypuszczeń. 

Ale we względnej jednolitości pojęc, jaka 
stosunkowo tak niedawno panowała na Litwie, 
tworząe z litwinów naszych pewien typ politycz- 
ny, czasy ostatnie porobiły wyłomy. Tu serce za- 
biło żywiej, owdzie myśl reformatorska sięgnęła 
głębiej, tam znów duch proroczy szersze przejrzał 
widnokręgi. AA | 

I zaczęło się różniczkówanie pojęć. 

Więc też, o ile dziś mowa o nastrojach poli- 


PRA UDYK JE , tycznych naszych ziomków na Litwie, to mowa 
, wienie w Teatrze Miejskim na cześć sokolstwa przy ` 


BAY J ; : już nie o jednym typie, mniej lub więcej skrysta- 
wują obuwie śrubowe nie gorsze od WArSZaW- ; 


I ; lzowanego „ugodowea”. 
Zjednoczone chóry, sokolski, „Echa“, akade- | 


W chwili obecnej wyraźnie zarysowują się 
trzy zasadnicze kierunki, w których zespałają się 
różniczkujące się aspiracye polityczne. | 

„Platformy polityczne” tych kierunków nie 
są zapewne kompletne; mniej w nich krępujących 
robotę „dnia dzisiejszego” rygorów; nie są to 
programy naszych partyi, z którymi nie pod każ- 
dym względem zbieżnie płynie tutejsza myśi poli- 
tyczna. 

Bądź co bądź jednak stwierdzić można w chwili 
obecnej, jak zaznaczyłem, trzy koncepcye; od 
siebie odrębne. | 

Pierwsza—do niedawna „nowinka” na: grun- 
cie litewskim: to kierunek narodowo-demokraty- 
czny. Ma on może najwięcej cech wyrazistych, 
bo jest bardziej od innych kierunków cudzy m, 
nieswoistym. „Przesadzono go bez ceremonii od 
nas, jak do nás z Galicyi. Mniej troszczono. się 
o jego zdolność przystosowania się do stosunków 
miejscowych, byle odpowiadał jednolitości wszech - 
polskiej roboty,” | 

Jak wiadomo, stronnictwo N.-D. nie krępuje 
się zbytnio punktami praktycznemi swego progra- 
mu; miewa nawet u nas odpowiednio do potrze- 
To 
też z kamieniem obrazy dla tutejszych stosunków 
agrarnych—sprawą przymusowego. wywłaszczenia, 
na zjednoczonym zjeździe litewskich i koroniar- 


, skich ziemian w Warszawie, p. Dmowski, w imie- 
tami oklasków i entuzyastycznemi okrzykami pu- . 
- bliczności, | 


niu swoich prozelitów, dość wyraźnie i prosto się 


: załatwił. 


Wieczorem odbyła się wieczornica na cześć : 
przybyłych gości o nadzwyczajnie serdecznym cha- -< 


rakterze, 
cierzy*, . 
Przez cały czas uroczystości dopisywała po- 


urządzona przez komitet „Sokoła-Ma- 


Ale mniejsza oto. Tutaj jak i gdzieindziej 
ND-cya ma swoje niepożyte zasługi. 
Dla jej budzenia ducha narodowego pole tu nie- 
małe, a leżące odłogiem. Pamiętajmy, iż to kraj, 
w którym wśród mas katolik był częstokroć je- 


| dawania | „m 


idynem odróżnieniem polaka od rosyanina. Kraj, 


(w którym mowa wieszczów litewsko-polskich, cu- 


jdna i nieskażona, przybrała formy žargonu pol- 
isko-rosyjskiego; kraj, w którym przejawy „ugo- 
dy“ nie rozgraniczfły się z cechami zdrady. 

| I kiedy biurokracya w myśl sławetnego ha- 
Sla edivide et impera,» potrafiła emancypacyjny 
ruch narodowy litewski skierować w ciasne, nie- 
'nawistine względem polaków, łożysko wybujałego 
szowinizmu, robota narodowo-demokratyczna na 
„Litwie z tej samej gliny ulepić chce tutaj twier- 
idzę naszej obrony—i zaczepnej dążności przeciw - 
jistawić zaborezą. - 

Antagonizm rośnie, zamęt się potęguje... 

A tymczasem połak-litwin pragnie — jak ka- 
nia dżdżu — zupełnie czego innego. Boi się, nie 
‘chce, co więcej—nie potrafi być nigdy 
baronem lub niemcem nadbaltyc- 
kim na litewskiej ziemi. Ukochał 
prawdziwie tę ziemię miłościa ojczystą, więc zżył 


się z tym ludem tamecznym, spokrewnił; a w ze- ; 
Spoleniu jedną wiarą, w czyśćcu jednakich cier- | 


pień, uwierzył we wspólne zbawienie... 

I tej wiary odebrać mu nie sposób, 
co więcej — nie należy, w niej bowiem leżata hi- 
storyczna rola kulturalna naszej narodowości na 
Litwie; wiara ta —— to dziejowy testament, który 
nas uprawnia do utrzymania puscizny przodków; 
6na jest tem „wszystkiem*, bez czego kraj ten 
nie będzie juź „najmiłejszym'j „najukochańszym.* 
Nie jest to wyłącznie sprawa uczuciowa: 
tkwi w tem póniekąd poczucie praw przyrodzo- 
nych; w tem leży pierwiastek rozumu politycz- 
nego. 

Taką jest bodaj geneza tych pojęć, które 
złożyły się na najpoważniejszy — zdaniem mo- 
jem — bo najliczebniejszy kierunek polityczny o 
dziwacznej nazwie „tutejszości.” 

Program ideowy tego kierunku myśli poli- 
tycznej, stawia autonomię Litwy i Białorusi— ró- 
'wnolegią do autonomii Królestwa Polskiego — ja- 
ko hasło bojowe. Ma to więe na celu: odrębność 
i samoistność. Jest to Kierunek nie tyle etnogra- 
sficzny, ile geograficzny, nie tyle narodowy, ile 
krajowy. | 
= Oczywiście urzeczywistnienie takiego progra- 
mu możliwem jest tylko w zespole z jaknajszer- 
szemi masami ludowemi; jest on więc i demokra- 
tycznym i postępowym, przynajmniej w zestawie- 
„iu z innymi. Czy jest możliwy do osiągnięcia, 
jczy posiada cechy żywotności, czy, jednem sło- 
'wem, potrafi zogniskować we wspólnej pracy do 
celu wspólnego, tak dziś — rozbieżne narodowo i 
ideowo żywioły—to rzeez inna. 
| Chwila obecna niezwykle sprzyja ugruntowa- 
„niu się tutaj trzeciego kierunku — stronnietwa u- 
„godowego. W tych dniach pp. Edward Woyniio. 
wicz i Roman Skirmunt zwołują zjazd do Wilna, 
„w celu utworzenia na Litwie stronnictwa polityki 
realnej. 

Niepodobna lekceważyć ani tego stronnictwa, 
ani ludzi którzy do niego wejdą, Sądzić należy, 
że wchłonie ono wiele mózgów, mniej serc... 

Ugoda ma tutaj i tradycye za sobą i. uśmie- 
cha się wielu jako zgoła. <najpraktyczniejsza> za- 
sada, 

Rzecz jasna, że wszystko, co przemawia lub 
przemawiało przeciw IPR. u nas, ma tembardziej 
zastosowanie tutaj. 

To też i ND. i «tutejszość» zwalczać będą 
bezwątpisnia kierunek polityczny, którego napię» 
cie potężnieje równolegie ze wzrostem reakcji, 
słabnie wraz z upadkiem biurokracji. 

Oto kierunki wytyczae stronnictw politycz- 
nych na Litwie. | 

Wileński «Kuryer Wileński» charakteryzuje 
trzy te partye w taki sposób: „Petersburg— War- 
szawa—Wiino, oto są trzy punkty, symbolizujące 
trzy kierunki polityczne: ugodę, ND. i «tutejszość». 
Punkt widzenia państwowy cechuje pierwszy kie- 
runek, narodowy —jest cechą drugiego, kraj owy— 
trzeciego”. 
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Jednakże ludzie tu są mniej zapalni. I dla | 
tego sądzimy, iż rychło nastąpi konsolidacja po- : 
jęć i dążeń, niezbędna wobec blizkieh 


wyborów. Nie należy wątpić, iż w naradach 
znajdzie uwzględnienie wyjątkowa, wobec nowej 
ustawy wyborezej, odpowiedzialność, 
polakach, zamieszkujących te kraje. 
Wolno jim bronić zasady <odrębności» ale 


; szawie za3 
ciążąca na ; 
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„rap rza: 


stwie, ale nie wolno ani na chwilę stanąć na 
stanowisku negacyjnem wobec ruchu wolnościowe- 
gò w Rosyi, 

Dziś bowiem mamy więcej niź kiedykolwiek 
powodów i dowodów po temu, by wiedzieć, gdzie 
leży istotna gwarancya znośniejszej doli, lepszej 
przyszłości... 

R—t, 


Warszawskie „Słowo“ donosi, iż gubernator kijow- 
ski polecił ułożyć listy wyborcze według narodowości. 

Obecnie dzienniki petersburskie otrzymały z Min- 
ska gubernialnego telegram następujący: 

„Przedstawiciele organtzacyj monarchicznych i paź- 
dziernikowców zwrócili się do prezesa rady ministrów 
Stołypina z prośbą o podzielenie zgromadzeń wybor- 
czych miejskich i powiatowych na okręgi według naro- 
dowości*. | 

„W ten sposób — piszą z tego powodu „Birżawyja 
Wied.“ — wyjaśnia się już w praktyce znaczenie pra- 
wa, nadanego ' ministrowi spraw wewnętrznych w no- 
wem prawie 'wyborczem i stosownie do swego uznania 


dzielić prawyborców i wyborców na okręgi i narodo- 


wości. 

Zarówno w Kijowie, jako też w Mińsku znaczną 
część prawyborców tworzą żydzi i polacy. Ogromna ich 
większość należy do partyj postępowych, Co się zaś 
tyczy ludności rosyjskiej, to część jej postępowa, znacz- 
niejsza wszakża część należy do szeregów organizacyj 
monarchicznych., 

"Przy wyborze wyborców bez podziału na narodo- 
wości, wszystkie żywioły postępowe mają możność zje- 
dnoczenia się przeciwko Żżywiołom prawicy i wyniki 
wyborów mogą być wątpliwe. (Tak przynajmniej było 
na zeszłych wyborach w Mińsku i Kijowie). 

Przy ugrupowaniu zaś wyborców według narodowo- 
ści, położenie rzaczy będzie zupełnie inne. 

W grupie ludności rosyjskiej żywioł postępowy bę- 
dzie słabszy od konserwatywnego. 

W ten sposób ludność rosyjska wybierze tylko wy- 
borców, należących do prawicy, a ludność polska i ży- 
dowska—wyborców, należących do lewicy. Lecz pierw- 
szych będzie więcej i na posłów przejdą tylko przedsta- 
wieiele partyj prawych. 

Taki sam stosunek, oczywiście, wytworzy się na 


wszystkich kresach i można z góry przepowiedziec, że 


we wszystkich takich miejscowościach, organizacya mo- 


nareficzne i październikowcy podejmą starania o Wy- 


znaczenie wyborów według narodowości". 


KALENDARZYK TERMINOWTY. 


IMIONA SŁOWIANŃSAIE Dziś Wielisława. Ju- 
tro Prokopa. | E 
-TEATR WIELKI Jutro narzecz szpitala w Sies 
radza występ gościnny p. Ireny Horwat i p. Beaedykta 
Wojnowskiego „Zgwioły* Krygiera i „Kolacyjka" Szny- 
clera. Początek o godz. 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś zebranie techników, 
jewsku 40, o godz. 7 wieczorem. 

— Dziś zebranie członków Tow. przeciwżebra- 
czego, Dzielna 52, 0 godz. 7 wieczorem. 

— Dziś w Magistracie zebranie komisyi szkol- 
nej, o g. 6 po poł. 


Mikoła- 


Sprawy paszportowe. Warszawski oberpo- 
licmajster zwrócił się do władz wyższych z żą- 
daniem wyjaśnienia, czy na Królestwo Polskie 
rozciąga się moc wydanego w dniu 18 listopada 
1906 roku ukazu o skasowanie niektórych ogra- 
niczeń przy wydawaniu paszportów włościanom. 
W odpowiedzi na to generał-gubernator wyjaśnia, 


O ea 
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że wspomniany ukaz, jako obowiązujący dla Ce: . 


sarstwa, 


scem stałego zamieszkania jest to, w którem da- 
ny mieszkaniec zapisany jest do ksiąg ludności; 
osoby zaś, nie pochodzące z Królestwa Polskie- 
go, muszą w dalszym ciągu otrzymać pozwolenie 


gubernatora na prawo przesiedlenia się. Paszpor- ` DRA 
' że nie mają racji, ujrzawszy rozpacz matek oraz 


ty również po dawnemu winni wydawać wójci 
gmin,. burmistrze lub prezydenci miast, w War- 
komisarze cyrkułowi. 


Sokół. Wobec zawieszenia przez ministra 


` spraw wewnętrznych Towarzystwa „Sokół” war- 
„szawski, urząd do spraw Towarzystwa zawiadomił 


nie wolno ani na chwilę stanąć na sta- | 
nowisku separatystycznem wobec ca- | 
` nych, nadto polecone naczelnikom powiatów gub. 


łokształiu interesów polskich w pań- 


o tem gubernatorów w Królestwie Polskiem, pro- 
sząc © zawieszenie czynności oddziałów gubernia|- 


nie dotyczy kraju naszego, ponieważ u . 
nas na podstawie $ 77 ustawy paszportowej miej- ś 
9 lipca w lokalu żyd. Tow. dobr. przy ulicy Za- 
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warszawskiej naty chmiastowe 
prowincyonalnych „Sokoła ”. 


Z poczty. Czytamy w „Kuryerze Warsza- 
wskim”: Listy z Łodzi przychodzą od niejakiego 
czasu ze .znaczaem opóźnieniem. Interesanci 0- 
trzymują korespondencyę czasami na trzeci dzień 
a już zawsze trwa 48 godzin, nim się otrzy ma 
list, który przychodzi pociągiem, odbywającym tę 
drogę przez 3 godziny. > 


2 Magistratu Wczoraj o godzinie 1:ej po. 
południu, na mocy ogłoszeń Magistratu przybyło. 
7 przedstawicieli właścicieli zakładów rzemieślni- 
czych w celu wyboru 5 członków, którzy mają 
tworzyć komisyę, w sprawie uregulowania dnia 
roboczego, święcenia niedzieli i t. d. 

„. Do godziny 2-ej po południu liczba właści-- 
cieli zakładów nie zwiększyła się, wskutek ezego 
przystąpiono do wyborów 5. 

Dziś mają się zebrać pracownicy rzemieślni- 

cy w celu wyboru delegatów. 


Pogotowie bez telefonu. Wczoraj około go- 
dziny 7 wieczorem, nastąpiło uszkodzenie na linii 
telefonicznej pomiędzy stacyą telefonów a stacyą : 
Pogotowia, Naprawiono telefon zaledwie dziś o go- 
dzinie 40-ej rano. Tak ważny posterunek jak Po- 
gotowie, w przeciągu więcej niż pół doby pozo- 
stawało bez telefonu. 

Wobec dziwnego biurokratyzmu, panującego 
w zarządzie telefonów, nie dziwimy się, że podo- 
bne anomalie zachodzą. | 


Zabawa 1006 dzieci. Dzięki zabiegom ko- 
misyi szkolnej na Bałutach i nauczycieli szkół. 
elementarnych w tej miejscowości, we wtorek od- 
była się zabawa w lesie, w której brało udział. 
1006 dzieci, korzystających z nauki w szkołach 
na Bałutach. O godz, 2 i pół po pol, z Rynku 
Baluekiego wyruszył ten niezwykły pochód; na 
przodzie szła orkiestra z fabryki Tow. akc, K. 
Scheiblera, za nią 1006 dzieci, a za niemi około 
3000 osób (rodziny dzieci, goście zaproszeni i t. p.) 
Przy dźwiękach orkiestry wszyscy przeszli do la- 
su Langego, gdzie, po odpoczynku i posiłku, roz- 
poczęła się zabawa. Spiewy, deklamacya, tańve i 
inne rozrywki trwały do godz. 11. wieczorem. 
Powrót miał nastąpić wagonami kolei elók- 
trycznej podjazdowej, lecz dzieci rozbawione, po- 
siadając zapalone latarki, nie chcialy korzystać 
z przejazdu i pieszo przeszły do Bałuckiego Ryn- 
ku, zkąd porozchodzily się do domów. s 

Nadmienić należy, że orkiestra fabryki Tow. 
akc. K. Scheiblera bezinteresownie brała udział 
w zabawie. 


Żydowskie kolonie letnie. W lokalu żyd, Tow. 
dobr. odbyło się w drugim terminie ogólne ze- 
branie człenków Towarzystwa kolonij letnich dla 
dzieci żydowskich w Łodzi. Na przowodniczącego 
powołano p. Ignacego Kohna, który na sekreta- 
rza poprosił adw. Dobranickiego i na asesora p. 
B. Ettingcza. 


Sekretarz zarządu, dr. Guteniag, dał spra» 
wozdanie z dotychczasowej działalności Towarzy- 
stwa. Podajemy z niego najgłówniejsze dane. Lo- 
kal uzyskano bezpłatnie w żyd. Tow, dobr., przy- 
jęto od byłego zarządu łódzkich kol. letnich ma- 
jątek ruchomy oraz nieruchomy; nadzór nad ma- 
jątkiem ruchomym objęły panie: Berlinerblauowa, 
Kohnowa i Sachsowa; pani Berlinerblan objeta 
nadzór nad działem gospodarczym, inż. Luboty- 
nowicz został gospodarzem lokalu kolonii «Krzy- 
żówka» i objął nadzór techniczny nad budynka- 
mi. Zarząd opracował regulamiu, obejmujący PO- 
rządek dzienny na kolonii, nadzór nąd dziećmi i 
żywność dła nich: na jedno dziecko, pomiędzy in- 
nemi, przeznacza się: 2 bułki, 1 funt chleba pół 
funta mięsa i 1 kwarta mleka dziennie. Zapis 
dzieci ukończono 24 czerwca, zapisano 350 dzie- 
ci, badanie lekarskie dzieci trwać będzie od 1 do 


zamknięcie gniazd 


( chodniej M 20, pomiędzy godz. 6—7 wieczorem. 
Niechaj wszyscy, Którzy są przeciwni wysyłaniu 
; dzieci na kolonie, zajrzą choćby raz Jeden do biu- 


ra kolonij letnich, a z łatwością się przekonają, 


| dzieci, które dla braku miejsca nie mogą być wy- 


Słane. Przemówi to do ich serc! 
Nowych ezłonków Towarzystwo zyskało 145, 


* wszystkich zaś liczy 400, co na tak wielkie mia- 


sto, jak Łódź, jest cyfrą śmiesznie małą. 

Następnie skarbnik, inż. Lubotynowiez. przed- 
stawił budżet na rok bieżący: przypuszczalne do- 
chody wyniosą około 2,600 rab, wydatki zaś 
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2,500 rub.. Dotychczas w kasie 
wszystkiego 1,300 rub. 


Punkt trzeci porządku dziennego obejmował 


znajduje się 


- proszonych 
«'w lesie Zgierskim po lewej stronie za planiem | 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 4 lipca 19607 r. 
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gości zabawę z niespodziankami 


"kolei kaliskiej (na wielkiej polanie pod nazwą 


kwestyę mianowania pani Markusowej Silberstei- 
nowej członkiem honorowym towarzystwa, co by- - 
ło już postanowionem na posiedzeniu zarządu 


w d. 23 maja r. b. Ogólne zebranie, w dowód . 


uznania dla pracy, jaką p. Markusowa Silberstei- 
nowa w ciągu lat 14-tu rozwijała na stanowisku 
przewodniczącej b. 1ódzkich kolonij letnich, mia- 
nowało ją przez aklamacyę pierwszym członkiem 


honorowym Towarzystwa. SNE. 

- Zarząd podał do wiadomości ogólnemu ze- 
braniu, że p. Markusowa Silbersztejnowa daro- 
wała Towarzystwu kolonii letnich posiadłość w 
Krzyżówce wraz ze wszystkiemi znajdującemi się 
tam budynkami, co przedstawia wariość około 
10,000 rb.; wobec tego, że ina wymurowanie je- 


dnego pawilonu użyto przeszło 3,000 rb. z Sum | współpracownikiem, prezes rady zarządzającej ko- 


specyalnych, p. M. Silbersztejnowa wyraziła go- : 


towość zwrotu tych 8.000 rb., przytem ofiaro - 
dawczyni postawiła następujące warunki: 
1) aby kolonia w Krzyżówce nosiła nazwę 


została na budynkach w Krzjżówce, pod tym 


nazwiskiem do hypotexi zapisaną została; 


2) w razie zlikwidowania Towarzystwa, aby ; 1 
nieruchomość przeszla na własność żydowskiego : cz yru. 


Towarzystwa dobroczynności w Łodzi. 


Zarząd bez wszelkich zastrzeżeń darowiznę 
przyjął, ogólne zebranie upoważniło ezłonka za- | 


ERZE 


A RD 5 Z 


. operacyi 


Łazisko) z udziałem orkiestry wojskowej. Wy- 
jazd tramwajem zgierskim nastąpi o godzinie 1-ej 
po południu. Bilety wejścia wcześniej nabywać 
można w cukierni p. Aleksandra Roszkowskiego, 
a w dzień zabawy przy wejściu. W razie nie- 


( pogody zabawa odbędzie się w następną nie- 


dzielę. 


S. p. Bipolit Cieszkowski Wczoraj zmarł 
w zakładzie chirurgicznym w Warszawie po dwu- 
miesięcznej chorobie w następstwie ciężkiej 
kamieni żółeiowych, Ś. p. inżynier 
Hipolit Cieszkowski, b. dyrektor b. kolei iwan- 
grodzko-dąbrowskiej, później wiceprezes, a wresz- 
cie od lat kilku, po śmierci ś. p. Jana G. Blo- 
cha, którego w kolejnictwie był najczynniejszym 


lei fabryczno-iódzkiej. 
Zmarły inżynier wyróżniał się wybitnemi 
zdolnościami i doświadczeniem w swojej spęcyal- 


lAZWĘ | ności. 
swych fundatorów, Markusa i Dawida braci Sil- ; 
berstejnów, aby odpowiednia tablica umieszczoną ' 


rządu adw. przys, M. Cohna do zawarcia odpo- | 


wiedniego aktu hypotecznego. 


Ł. K.L. za jego 14-letnią pracę dla dobra in- 
stylueył. h i 


nas instytucji, jaką jest w kraju naszem Macierz 


raz bezradni nad ogromem potrzeb szkolnych 
przy zupełnym braku środków. Dlatego w tak 
świętej i ważnej sprawie, jaką jest szerzenie o- 


Swaty, nikt z rozumnych obywateli kraju nie po- ; 
winien się. wahacize zľoćeniem swoich chociażby : 7 j 

at aa cel wzniosły i pożyteczny dla : 80nu. Konduktor wyrwał się z rąk opryszków, 
OWA ` : ; wybiegł przez przednią platformę na ulicę i po- 


ogrodowa w ogrodzie przy tl. Mi- | czął uciekać. 


skromnych of 
kraju. 
Zabawa 


Odczyt. Dr. Józef Sachs wygłosił w Warsza- 


wie w Towarzystwie lekarskiem odezyt „O cesar- : 


skiem cięciu“. Dr. S. był specyalnie zaproszony 
przez T-wo w celu wygłoszenia powyższego od- 
Dziś 


Katastrofa przy budowie studni. rano 


'0 godzinie 1l-ej minut 20 podczas opuszczania 
' muru studziennego, trzech robotników, spadło do 


dolu głębokiego 20 łokci. 
Po przybyciu Pogotowia i wydobyciu robo- 


Pod koniec dr. Gutentag, w imieniu zarządu, . tników, lekarz stwierdził, że robotnik Józef Po- 


w gorących wyrazach podziękował b. zarządowi ; ) 
: laza ma złamaną ręxę. 


ral ma złamane 4 żebra, robotnik zaś Antoni Ka- 
Po udziełeniu im dora- 


 Źnej pomocy odwiezieni zostali do szpitala Czer- 


kolajewskiej w przyszłą niedzielę, dnia 7-go lip- : I „1 , se 

. rogu ulicy Muionowej powali Pueharskiego na 
(bruk, odebrali ma torbę, w której było 18 rub. 
_65'/, kop. 


ca, urządzona, da możność przy uczciwej i przy- 
jemnej rozrfwce złożenia skromnych darów na 
rzecz pożytecznej instytucji. Nie ociągajmy się 
więc od licznego zebrania na zabawie pamięta- 
JĄC, że przez to dopomożemy wielu laknącym 


światła do zdobycia wiedzy, a co idzie zatem do ; 


podniesienia kultury naszego kraju. - | 
Pożegnanie We wtorek wieczorem w loka- 


kową wieczerzą opuszczającego nasze miasto p. 
Jerzego Boguckiego profesora Politechniki war- 
szawskiej a` ostatnio dyrektora 7-mio klasowej 
szkoły handlowej kupiectwa łódzkiego.  Podcząs 


PME 


A piwach 


M: : zostało odwiezionych da szpitali. 
kalu Grand-Hotelu grono techników żegnało skład- ; 


Zabawa na Macierz Szkolną. Kto wie. jak ` WONEgO Krzyża. Trzeci zaś robotnik wyszedł z te- 
ciężko jest w obecnej chwili zdobywać środki na ; go wypadku bez szwanku. 
prowadzenie i rozwój tak ważnej i potrzebnej u | ŁU | » | 
. wieczorem, kiedy wagon tramwajowy, dążący ulicą 


Napad i rabunek. Wozoraj, o godz. 9 i pół 


+ 


Sakyia ten niewątpliwie zrozumie, że ludzie, któ- . Widzewską—mijal ulicę Senatorską, pasażer sto- 


ryrh powierzono kierunek tą instytucyą, stają nie- | Jący na platformie skierował lufę rewolweru do 
RBA, e EROS S : konduktora Władysława Pucharskiego i zażądał 


; oddania mu pieniędzy. | | 


W tym czasie inny pasażer chwycił opryszka 
za rękę, chcąc przeszkodzić w rabuqku; przeszko- 
dziło mu ośmiu drabów, którzy wskoczyli do wa- 


Bandyci puścili się za nim w pogoń i przy 


Przy maszyniście i pasażerach pozostaio 2-ch 
bandytów, którzy, trzymając rewolwery, nie po- 
zwołili się nikomu ruszyć z miejsca. 

Gpólnomu oesłakiesiu w ciągu dnia wczorajsze- 
go ulagio dwóch mężczyza i dwie kobiety, z tych dwoje 
Wszystkim  dorażnej 
pomocy udzielili lekarza Pogotowia. 


Ataki merwowe. Na ul. Piacowej nr. 13 w fa- 
bryce Rychtera, Jalianna Techtigal, lat 19, robotnica 


. fabryczna, dostała aiąku nerwowego, tak że dłuższy czas 


wieczerzy. nastrój panował serdeczny; przemawiali 
w gorących słowach pp. inżynier Żeleziński, Jan ` 


Smiechowski; dr, Goldzweig i inni. Profesor Bo- 
gucki w Serdecznych słowach podziękował za 
uznanie jego Zasług dla nauki polskiej i pracy w 
spolszczonej Szkole handlowej. NE 
Redakcja Naszego. pisma dołącza ze swej 


strony słowa serdecznego pożegnania dla czcigo- : í ) 
J OD NA T do u- do pracy pracownicy piekarscy na dawnych wa- 

że zmuszonym jest do u- ; So t : | dn 

: runkach, Bezrobocie trwało 6 tygodni. 


dnego profesora i il, 
stąpienia z tak Ważnego posterunku, na którym 
praca jego zapowiadała bogaie rezultaty nad u- 
trwaleniem w Łodzi polskiej uczelni handlowej. 
Zebrania. Zebranie członków zgromadzenia 
zdunów odbędzie się dnia 7-go lipca o godzinie 
8-ej po południu w lokalu przy ulicy Wólczań- 
skiej nr. 76, | 
— Zebranie Koła O8rodników łódzkich od- 
będzie się dnia 7-go b. m. t. j. w niedzielę o go- 
dzinie 3-ej po południu W sali jadalnej Towarzy- 
stwa akcyjnego L. Geyerów Piotrkowska nr. 297. 
Zarząd prosi nas o zaznaczenie, że pożądany jest 
liczny udział członków w celu opłacenia wpiso- 
wego j członkowskiego miesięcznej należności. 


"W. T. 0. Konsulat łódzki warszawskiego 
Towarzystwa cyklistów urządza dnia 7-go b. m. 
w niedzielę dia swych członków, ich rodzin i za- 


mie ALAN i, ZALE kk SWP ROZA m 


lat 18, przez towarzyszą pracy 


była bezprzytomną. Samowiedzę przywrócił jej lekarz 
Pogotowia. 

Bójka. Między dwoma tkączami przy ul. Wschod- 
niej nr. 12 wyniknęła bójka, w czasie niej Abram Xale, 
został uderzony nożem; 
edniósł on dość głęboką 


Sales na miejscu. 
w 


Z Pabianic donoszą nam, że dziś przystąpili 


Z KRÓLESTWA. 


W Częstochowie dnia 3-go lipea niewiadomi 
sprawcy przy ul. Krakowskiej 


Zawieszenie pisma. 


ranę głowy. Sale jest głucho- | 
niemym. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył, pozostawiając | 
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PZJ: 


zastrzelili rewiro- „2% 1 3 ; h GK 
wego Swiętnickiego i policyanta Łarżuka. Wsku- ` 16 okrętów wojennych z oceanu Atlantyckiego 
' tek tego, wojsko dokonało rewizji w całej dziel- | 


"cy. Aresztowano przeszło 100 osób, 


gubernatora warszawskiego zawieszono na mocy ; 
art. 19-go punktu 14-go przepisów o stanie wo- 


jennym, wychodzący w Siedlcach, a drukowany 
w Warszawie » Tydzień podlaskie, 


Tełegramy 
Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej 
i własne. 


Petersburg, 3 lipca. Dziś, o godz. 12-ej 
w południe, w porcie, w mieszkaniu, zajmowanem 
przeważnie przez robotników, pozbawionych pra-' 
cy, z niewiadomego powodu nastąpił wybuch. Su- 
fity i część ściany zewnętrznej domu zburzone. 
Gospodyni lokalu jest silnie poparzona. 

Wczoraj w warsztacie zakładu ochteńskiego, 
wyrabiającego materyały wybuchowe, nastąpił wy- 
buch, który ciężko ranił trzech ślnsarzy. Prze- 
wieziono ich do szpitala. 

Petersburg, 3 lipca. Nadzwyczajne zebranie 
gubernialne ziemskie zatwierdziło przepisy: obo- 
wiązujące co do środków zaradczych przęciwko: 
szerzeniu się epidemii zapalenia płue u bydła 
w gubernii petersburskiej. Otwarto kredyt na 
wypłacenie odszkodowania za zabijanie chorego 
bydła. $ 
Perm, 3 lipca. Sześciu rozbójników obrabo- 
walo w Weretji stacyę pocztową, zabili naczelni- 
ka i dwóch strażników. Przy pościgu, dokonakym 
przez oddział strażników, rozbójnicy stawili zbroj- 
uy opór. Trzech z nich zabito, a jednego ranio- 
no, pozostali zbiegli. | | 

Kutsis, 3 lipca. W podwórzu szkoły ogro- 
dniczej, czterema strzałami. zabito obywatela ziem- 
skiego, Sitowana Gamreklidze. | 

Ekaterynosław, 3 lipca. Na stacyi Hryszyna 
zabito 9 strzałami z brauningów wachmistrza żan- 
darmó w. | 
Myszkin, 3 lipca. Na stacyi Bielee na linii 
kolei południowo - zachodnich pociąg towarowy 
starł się z pociągiem manewrującym. Rozbitych 
jest kilka wagonów. Ciężko ranieni dwaj koadu- 
ktorowie, jedna osoba raniona śmiertelnie. Ruch 


wstrzymano. 


Mohyłów, 3 lipca. W Orszy, na strychu, 
domu Ryskina, chłopiec żydowski znalazł bombę, 
która wybuchła i raniła dwóch chłopców; jedne- 
go ciężko. | | | | 

Płoskirów, 3 lipca. Przy pożarze gorzelni 
i rektyfikacyi w Uladówce, które spłonęły do- 
szczętnie, zginęło kilku ludzi. SSC 

Wiedeń, 3 lipea. Na interpelacyę socyalistów 
w sprawie rozwiązania drugiej Dumy, prezes mi- 
nistrów, baron Beck, odpowiedział w izbie po- 


; słów, że interpelacya stanowi próbę wtrącenia 


się do spraw wewnętrznych inuego państwa, co 
sprzecznem jest z powszechnie przyjętomi ząsa- 
dami prawa międzynarodowego, a także z zasadą 
zwierzekności państwowej. Wobec tego rząd musi 
odmówić żądaniu poruszenia na konferencyi poko- 
jowej w Hadze sprawy postępowania rządu rosyj- 
skiego. Dalej prezes minisirów wyraził ubolewa- 
nie z powodu napaści na rząd rosyjski i odpiera 
zarzuty. (Co dotyczy pogłoski, jakoby rząd ro-. 
syjski starał się © poparcie Austryi w sprawie 
zawarcia nowej pożyczki, bar. Beck oświadczył, 
że nic nie wie o tem, gdyby jednak doszło isto- 
tnie do rokowania o pożyczkę, to rząd kierować 
się będzie wyłącznie względami interesu fnanso- 
wego. 

Władykaukaz, 3 lipca. Dziś rano, podezas 
aresztowania siedmiu robotujków, zajętych pracą 
w groznieńskich kopalniach nafty, olbrzymi tłum 
ludzi, chcąc. uwolnić aresztowanych, natarł na 
wojsko. Po dwóch wezwaniach i trzykrotnym 
sygnale, wojsko dało ognia. Tłum się rozpierzchł. 
Padło 5-iu, raniono l2-tu. | 

Kopenhaga, 3 lipca. Dziś rano przybyła tu 
para cesarstwa niemieckiego i książę Albert. Lu- 
dność witała serdecznie gości, którzy wraz z duń- 
ską parą królewską udali się na zamek Fredens- 
burg. 

Qrster-Bay, 3 lipca. Sfery urzędowe donoszą, 
że wiadomość, podana przez dzienniki, jakoby 
rząd Stanów Zjednoczonych miał zamiar wysłać 


na Spokojny, wobec wrogiego nastroju japończy” 
ków względem amerykan, jest bezpodstawna. Pre- 


: | zyde nigd 6 ni i 
ZłóznórządzońikGóh=* zydent Roosevelt nigdy nawet nie dotykał kwe- 


siyi takiego przesunięcia floty. | 
takia, 3 lipca. Zgodnie z umową, podpisaną 
przez naczelnika komór chińskich, sir Roberta 
Harta i posła japońskiego, Hajaszego, w porcie 
Dalnim otwarto komorę celną. ` | | 
Hongkong, 3 maja. Z Hongkongu donoszą, że 


po długich cierpieniach, | 


AU 
Maksymilian Krzemiński 


R zasnął w Bogu dnia 3 lipca r. b. o godzinie 24 


po połudńiu po 
przeżywszy lat 27. 


sze: 


| lipca o godz. 3-ej po poł. z domu przy ul. Tar- 
$ gowej M 71. Na smutne te obrzędy zapraszają 
(Ę krewnych, przyjaciół i znajomych 
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ŚR rg 


l T PRA 


b. z Borowskich 
A przeżywszy lat 87, po długich cierpieniach zasnęła 


45 ý 


w Bogu, dria 3 lipca. 
f -7-ej wieczerem z ulicy Zachodniej 39. 


Ę © lipca o godz. 8-ej. 


“Leokadya Lebalt 


kg zmarła dnia 3 lipca r. b, przeżywszy 58 lat. Po- 
ie grzeb w piątek o godzinie 3-ej po południu z le- 
cznicy przy ul. Podleśnej nr. 15, na który zepra- 
g sza krewnych i znajomych Rodzina, 


Met 
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$ W pierwszą rocznieą, pełną bólu i żalu ser- 
A decznego, Śmierci a 


jj w dnia 5 Lipcar.b, w piątek o godzinie 10 zrana 
43 odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. 
| Jozefa, przy ul. Ogrodowej, na które życzliwych 
zaprasza 


Mąż z dziećmi. 


NOZE ODEZWIE RZNCA POROST 


| GOOD ARET A ską 
PO W IÓW CE M ÓN m 


„wojsko rządowe napadło niespodzianie na oddział 
jpowstańców i wzięło 80 do niewoli. Dla dowie- 
jdzenia się o nazwisku wodza powstańców, wice- 
jkról nakazał poddać jeńców torturom, jeńcy je- 


ldnak odmówili zeznań. . 
| DZIENNE. 
Moskwa, 4 lipca. Na drodze paweleckiej u- 


jawniono kradzież towaru manufakturowego na” 


sumę rb. 50,000. 

- Batum, 4 lipca. Silny przyrząd wybuchowy, 
położony w mieszkaniu robotnika kopalni szczer- 
bińskiej pod oknem, zburzył ścianę. Rodzina ro- 
botnika nie ucierpiała. Robotnika, który położył 
tam przyrząd, aresztowano. 

. Odesa, 4-go lipca. Wieczorem w audytoryum 
miejskiem odbywało się zebranie marynarzów na- 
leżących do związku narodu rosyjskiego. Po ze- 
braniu grupa młodych ludzi udała się do traktyer- 


długich i ciężkich cierpieniach, $ 


. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek d. 5 i 


. Stroskani rodzice i brat. | 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi 5 lipca ogodz. $$ 


(Msza żałobna za spokój duszy, odbędzie się jj 


SE 
EOB DEEE WEKA SEEI WOW NOTTE PE ZEE TTE NAA O A EA ETA ŻENADA O DRC TAI ADO 0 3 


nips RIOEN "Di OE 
> a WWE 2. 
Sal a a a c IB 
s 


OLETA 
EN AAS 
Maama me e maaan a O PO ae a A 


aanita e a 


i bez zmiany. 


ni, przed którą zebrał się liczny tlum. 
się gwizdania młodych ludzi, poleciały kamienie, 
marynarze odpowiedzieli na to wystrzałami. Po 
strzelaninie do szpitala odwieziono pięciu rannych 
i zabitych malarzów. Przybyłe wojska i policya 
rozpędziły strzelających i uspokoiły tłum. Zatrzy- 
mano jednego ze strzelających. 

Gxzerników, 4 lipca. Większość wybranych do 
ziemstwa w pow. korolewieckiem—październikow- 
cy i członkowie prawicy. 

Wołkowyszki, 4 lipca. Pozwolono miastu 0- 
tworzyć prywatne gimnazyum klasyczne z prawa- 
mi rządowemi, z wykładem w języku rosyjskim. ć 

Twer, 4 lipca. W pobliżu miasta czterech 
bandytów ubranych w mundury żołnierzy pułku 
grenadyerów, ograbili transport okowity skarbo- 
wej, odebrali woźnicy rewolwer, pieniądze i do- 
kumenty. i 

Tyfiis, 4 lipca. Podług urzędowych wiadomo- 
ści widoki na urodzaj bawełny wszędzie są do- 
Ogólny obszar zasiewu bawelny pozostal 


Uzlicz, 4 lipca. Wskutek ostatniej ulewy po- 


| ziom wody na Wołdze podniósł się o 4 arszyny. 
; Wylew prawie wiosenny. 


Budapeszt, 4 lipca. Izba posłów. W czasie 


i obrad nad ustawą kolejową minister handlu Kos- 
' suth zaznaczył, że w ciągu kilku tygodni posło- 
wie chorwaccy prowadzą obstrukcyę, nadużywa- 


jąc nadanego im przez regulamin prawa w wy- 


| | padkach wyjątkowych wygłaszać mowy po chor- 
4 | wacku. | 
gez  Zniesie ani jeden parlament na świecie. Wobec 

+ obstrukcyi, przeszkadzającej uchwaleniu ustawy, 


Podobnego sposobu postępowania nie 


wprowadzoną ona zostanie sposobem administra- 
cyjnym, projekty zaś do praw wniesione do izby 
rząd cofa (oklaski), z powodu niemożności obra- 
dowania nad niemi. | 

Tanger, 4 lipca. Maklin, który udał się do 
Rajzuli dla nawiązania rokowań z powodu prze- 
baczenia, udzielonego mu przez Magzenę, sam 
dostal się do niewoli Rajzuli, stawiającego teraz 
specjalne warunki eo do przyjęcia udzielonego 
mu przebaczenia, 


Faryz, 4 lipca. «Gil Blas» utrzymuje, że po- 


dróż Etiena do Niemiec nie była przedsięwzięta 


z własnej jego inicyatywy. Rząd niemiecki w 
formie pólurzędowej wyraził życzenie nie otrzy- 
mania wyjaśnień dotyczących rokowań anglo-hisz- 
pańsko-francuskich, Z tego powodu nawiązały 
się rokowania z Niemcami. „Matin” pisze, że 


rozmowy cesarza Wilhelma i księcia Biilowa z | 
Etiennem do niczego nie doprowadzą. Do re- ` 
zuliatu mogłyby doprowadzić tylko rokowania | 
z posłem francuskim w Berlinie, lub ministrem 


spraw zagranicznych Pischonem. 

Tokio, 4 lipca. W mowie wygłoszonej w To- 
warzystwie ekonomicznem minister skarbu Saka- 
tani przedstawił w najbarwniejszych tęczowych 
kolorach ekonomiczny i finansowy stan Japonii, 


ROZWOJ. — GCtwartek, dnia 4 lipca 1907 r. 


Rozległy 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy kościoła ś-go Krzyża, nastąpi w dniu 5 Lipca r. b. o godz. 4-ej 
po południu na Stary cmentarz katolicki. Nabożeństwo żałobne odbędzie się tegoż dnia o godz. 10 rano. 
Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych | 
| Córka Kautz i wnuk Reks. 
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Akcje 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi 
5 s Il-ej emisyi 
Lil j szlachecka „ «e.t 
lipopy : . > sesar s 
Rudzki © e o © ” ge e» 
Starachowice 2. e e e a * * * 
Patiłowskie , « « « » * * e s, 
„ Czeki na Berlin . « » * * * o 


nah AU TERDAFTAR. OD RE, "NY AZ 


Podług jego słów jedyną ciemną plamą jest nad- ' 


zwyczajny spadek walorów na giełdzie, wynik 
spekulacyi. Perozumienie z Francyą obiecuje przy- 
pływ tanich kapitałów francuskich do Japonii. 
Marsylia, 4 lipca, Dostawiono tu 11 bunto- 
wników z 100 pułku liniowego. Będą oni po je- 
dneniu rozdzieleni po garnizonach Korsyki, Algie- 
ru i Tunisu. | 
Konstantynopol, 4 lipca, Znów wynikła spra- 
wa o krypto-chrześcianach w Agdodzu. Władze 
znów chciały zmusić ich, aby zapisali się jako 
muzułmanie i zmusić ich do służby wojennej, 
Onegdaj na wspólnem posiedzeniu duchownych 


i świeckich doradców patryarchy postanowiono. 


zwrócić się do W. Porty z nadzwyczajną notą, 
mianującej postępowanie podobne prześladowaniem 


pain A i u, ROL TRRLOARAWALNE kin ZY ROZNE W © 
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atryarchatu. Kopię raportu metropolity wraz 
notą zakomunikowano poselstwom. Oprócz tego 
specyalną odezwę wysłano do poselstwa rosyj- 
skiego. | 


Nadesłane. 


Na Dar Narodowy dla P. M. S. złożono w biurze 
Zarządu Okrągowego zebrane przez: 
Robotników fabr. Landaua 


8 rb. 15 kop. 
Ossera (Izm) 21 , 


n n 50 2 
„n Langego 3, 75 y 

> „  Lipszyca 4, 81 y 
współpr. warszt. p. Borowskiego 2, 60 „ 
A kompanii Singera 2%,„ 76 ,„ 

p. Grabowskiego 13 „ 65 „ 

p. Leona Pfajfrą A2 a — a 

grono uczącej sią młodzieży nar. 77 „ 37 » 

p. Kapuścińską 3, 95 p 

p. Pietruszewskiego 29 „ 80 a 

'p. Wąsowskiego 5, 20 » 

ks. Załuskę w RZgowie T5 n m s 

oraz: , 

Tow. akc. „„Suchedniów” BD: = a 
» „  Czamański 3an a 
» » H. Schle 50 no n» 
M » K. Bennich 100 9 7. 10 
» » . Kobn 10, — » 
S „ Gazowai Łódzkiej 100 „ = ,„ 

Drugie Tow. Poż.-oszczędn. -2pm » 

Tow. przemysł. łódzkich 25 = p 
„ wzajemnego kredytu 25, — y 


Razóm złożońo 862 tb. 30 kop. 
| K. :Arkuszewski. 
Giełda warszawska. 


(Telefonem). 


po 


4% renta państwowa , » e » s e 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. 
5% ” „ z 1906 r. 
414% listy ziemskie „ . . . . . 
4% listy ziemskie . „ . . „, - , 
5% listy zastawne m. Warszawy. || 
414% n ” 3» | | 


; „n p Łodzi « > 
41g 


Banku handlowego w. Łodzi 


Giełda petersburską, 
(Tel. wł. „Rozwoju*), 
Renta państwowa 70,50. 
Rozkład pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, T) 8.35, e) 11.20, 
d) 2.00, e) 3.15, f) 6-10, p) 6.35, g) 8-20: | 
Przychodzą do Łodzi: h) 4.39, 1) 7-35, J) 9.40, k) 10.15, 
1) 4.05, m) 5-25, n) 8.35, s) 10.00, 0) 11.00. 
UWAGI. Godziny, wydrukowane tlustym drukiem 


oznaczają Czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


Pociągi oznaczone literami: b), f), b), 0), bażpośred- 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź: | 

W pociągach oznaczonych literami: b) d), O, m, 
j), n), kursują wagony pocztowe. , 

Pociągi oznaczone literami: ©), 1), j), n), zatrzymują 
się na wszystkich przystankach. Pociągi oznaczone li- 
terami: h), b), zatrzymują się tylko w Andrzejowie. 

Pociągi oznaczone literami p) s) kursują codziennie; 
zatrzymują się na wszystkich stacyach i przystankach. 


- Pociągi oznaczone literą r) odchodzą w każde Święta 
i niedziele, | l 
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Ż WARSZAWY. 


* Wzbroniony obchód. | 
Onegdaj, jako w trzecią rocznicę zgonu przy- 
wódcy syonistów, d-ra Herzla, zwolennicy syoni-. 


zmu w Warszawie mieli urządzić obchód żałobny “ 


razem z wieczorem literackim. 

- Obchód jednakże nie odbył 
kazu władzy. | , 

<Hakoł> przypuszcza, że zakaz jest wynikiem 


swego: wyjaśnienia senatu, iż nie należy legali- | SA a s A 
nowego wyjaśnienia ; y SĘ | dzy, z zaliczeniem 4 miesięcy więzienia prewen- 


zować stowarzyszeń syonistycznych, jako dążących 
do rozszerzenia przepaści między żydami a chrze- 
ścianami. 

* Zajście z robotnikami. | 

«Warsz. .Dniewn.» zamieszcza, co następuje: 
„Dnia 29 z.'m.' przedsiębiorca Karp Proniakow, 
ptowadzący roboty w szkołe realnej przy ulicy 


Jezuickiej, twolnił sześciu mularzy, w tej liczbie | 


5 rosyan i 1 polaka, ponieważ ciągle żądali pod- 
wyższenia płacy. Na miejsce uwolnionych spro- 
wadzono Sześciu robotników z gub. wołyńskiej. 
Dn. 1 b. m. uwolnieni robotnicy rosyanie samo- 
wolnie przyszli na robotę i zażądali zapłacenia 


im za dwa tygodnie naprzód. Kiedy Proniaków | 


odmówił, robotnik Sokołow przyprowadził ze Sta- 
rego Miasta robotnika Dabrowskiego (który był 
uwolniony w ©wej liczbie sześciu) i dwudziestu 
innych robotników. Dostawszy się przemocą przez 
bramę, przybyli zażądali, aby Proniakow przyjął 
uwolnionych robotników, lub zapłacił im za dwa 
tygodnie. Z tego powodn Proniakow zmuszony był 
wstrzymać roboty. Po przybyćiu policyi, uwolniee 
ni robotniey zostali aresztowani. Roboty po obie- 
dzie wznowiono. i | 


* Z izby sądowej. i, 

W czwartym departamencie karnym izby są- 
dowej warszawskiaj zapadły wczoraj wyroki w 
sprawach następujących. i 

Konrad Müller, 27 lat, poddany niemiecki, 
za wręczenie w grudniu 1905 r. w Lodzi kozako- 
wi Retiwowowi proklamacyi, skazany ze 129 art. 


mac 


TOO sażn 


Kamienia brukowego potrzeba z 


Ungra w Warszawie, Wierzb 


- Ogloszenie. 


* Do sprzedania dwa wojsko» 
Wwe komies uriadnika Kartajewa i ko- 
Zaka Andrzeja Tekuczewa, 1) za cenę | 
rubli 200 (maści ciemno-szaraj, 7-letni), | 
i 


G 
Zawadzka . 


za cenę rubli 175 (maści jasnej, 

8- letai), 'eba konie mogą chodzić pod | 
Sehnen '1 W zaprzęgu. Ulica 
5 Adową nr. 42,.3 secina, 1080-1 
eg any ONE + 


l PIERWSZY . 
dzki Zakład 
ARTYSTYCZNY 


powiększania zdjęć foto- 
Graficznych 
(NOWIKOW i SCHATKE) 
Spacerowa 27. 


Powiększanie WSzelkiego rodzaju. 
Wykończanie 37 Tstyczne. Ceny ~ 


Adres: 


Łó 


w sobożę d 
-eyi książek. 


miarkowane- 916—6—6 
SJ ZERO OKE EZ O ESS WCC | niczych j 
| Rozwoju“ 


)LENIPOTENCYĄ 


dana przez małżonków spijar skich j 
oństantemu: PasikewSKietny  jesż | 
nieważna, Dnia 3/VII 1907 r. 1065-3.1 | AAA) 


SI | SA _ kasyerki, 

= MLECZARNIA- 
dóbr Paprotnia i Walewice 
poleċa codziónnie świeżo ' 


mleko wyborowe 


| 


i A! Darmo 


ameron mmn 


CA 


l 
A 
ł 
+ 


się z powodu za- | 


„Lekarz szpitala Anny Maryi 


| przejazd 14 (parter). -` 


f Potrzebna 


kod. now. na 1'/, roku twierdzy, z zaliczeniem 
w to 6*/, miesięcy więzienia, 


w czasie śledztwa. 


Wręczona przez Miillera proklamacya i 103 
inne, które znaleziono przy nim podczes rewizyi, 
organizacyę wojskowo-rewolu- 


| "wydane były przez 
cyjną. 


i ności. 


+ cyjnego. 


i 
i 
| 
| 
| 
Wreszcie Moszka Wróbla, 19 lat, 

w styczniu r. z. 
| wiarni na Nowolipkach, za przechowywanie zna- 
| 
| 
i 


krawca, aresztowanego 


; lezionych wówczas przy nim proklamacyi P. P. $., 
skazano na 8 miesięcy twierdzy, 


| 5 i pół miesięcy. 


+ Brockman i Zlasnowski. 


OFIARY. 


eee tona wizen 


E. K 1 tb. 


richta 6 rb. 


18 rb. 53 kop. 


DE BOTREOWPDOTWÓ > 1 TI AO MERY TA Z ZAS DK GATAO REŻ ME 


mx 


i | 


dostawą do Sieradza 


i Kociołek, at, dr. żel. Warsz.-Kalis. Ostateczne oferty z cena- 
mi, proszę składać pod literami „W. D. K.“ do Biura Ogłoszeń 


owa 8. 1071—3-1 


nieki 


8 
jA % 
SITE 


horoby dzieci 
4. 1068-10-1 


Od 9—10 r.. 4—5 pop. 


DENTYSTKA 


Łódzka 


|. Wypożyczalnia książek, 


Andrzeja 5, 
. 6 lipca, z powodu dezynfek- 


będzie zamknięta. 1084—2—1 


SLUSARZ 


| poszukuje pracy w fabryce głlz przęda]- 
zna Się na stalowaniu maszyn, 


pić majstra. Oferty w Admin. 
pod lit I. P. 1046—3-3 


| Drobne ogloszenia. 


Nauczycieiki, wychowawezynie, 
freblówki, . bony, gospodynie, 


poleca biuro Mościszewskiej, 
1561-10.-5 
zegarek! Bo znajdzie kupu- 


. jący w gilzach Dzikowicekiego. 


1621—5—3 
inteligentna kobieta do 


Fówni» Po JNEE A s zasiąpienia właścieląla, z kancyą. 
ownież masło 1 Smieżanę. „Inteliganina” — „Rozwòj*. 1641 3.8 
| Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1. (Ohłopiec PU A do zakładu 

: ryzyorskiego. Adres | „Roż- 
1008—3.3 Mikołajewska Ne 59 m. 8. woas a . 2 Y aan 


1069—3—1 ; 


Robotnik z Radomia, Tomasz Patko, w lu- 
; tym r. z. namawiał żołnierza pułku tulskiego, Szy- 
mańskiego, do buntu i nieposłuszeństwa zwierzch- 


Na mocy 103 art. skazano go na rok twier- 


Obronę za podsądnymi - wnosili 


Na chrześciańskie Tow. dobroczynności. 


Na Pogotowie ratunkowe. | 
Potembski 20 kop-—Paweł Kempczyński 1 rb. 
| Na Macierz Szkolną. | 
Przybyszewski, złożone jako karę w fabryce Kajs- | ; 
Zgromadzenie łódzkich felczerów, zamiast wieńca 
na grób ś p, A. Faustmana, 5 rb. „| 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki ; | 
Pracownicy kolei fabryczno-łódzkiej (st. Widzew) | | 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów z 
gimnazyum polskiego 


Pozostałe od upominku dla opuszczającego Łódź 


PRON RAGE A Ry PADAO TEZIE WC 
a a a PE OWE eea ee i e e ee PY Pr ~ każ 


: niej, . mog 
(w sdm. Paron 


r NAERA ta FMA AWA TNA TC EA aA En o MASET AATE ER AŻ 0 RA BASA NUKE MY POKL E D EAE D AE EEA A AEAEE EE EENT ETA EMO EHA EEEE NAG: DEA c AA i aa S aee 


S 


' poszukuje zajęcia. 


| czycielskiego w Ursynowie. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 4 lipca 1907 r. 


NA DOO YA, POT BEE r a PO OE 


które  odsiedział 


Data. 


| 
| 


z zawodu 


w kaol 3/VHI 9 w. 


4(VH 7 r. 
z zaliczeniem 


| 
adw. przys. | | 
| f 


|| 


ów łódzkich 20 rb. 50 kę amas 


OZONOWA EEEREN 


hatn en" 


De spółki komandytowej mam urzą 
== dzenie sklepowe i chcą należeć do 
złożyć kaucye. Wiadomość 


łody ezłowiek za świadectwem ukoń- 
czenia pięciu klas szkoły handlowej, 
Adres: poste-restante, 
Pabianice dia ,S P.” 1619—3-—3 
| M szyny 2 Singera, prawie nowe bo- 
bankowa, pierścieniowa i maszyna za 
16 rubli. Dzielna 28 — 2- 1618—4—3 


N 


wr W TEE 


C) oba z dobremi świadectwami, znająca 


nie gospodarstwo, lub do jednej osoby. 
Wiadomość w adm. „IRozwoju”. 1638-3.2 
rywatne obiady. Ul. Piotrkawska 190 

miesz. 8. i 


Pianino nowe zagraniczne sprzedam. 


Wólczańska 216, stróż wskaże. i616pe3 | 


Poszukuję 
przygotowania się do semineryum nau 


Wiadomość 
w Rozwoju“. 1648—3—2 
piac do sprzedania na starym cmenta- 
rza katolickim, 8 okci kwadratowych 
blizko wejścia, Wiadomość Juliusza 1 
mieszk. 3. ||| ||| |_| __1048—4—2 
pokój umaplowany z pościelą w pobliżu 
- przystanków tramwajowych potrzebny 
zaraz. Oferty pod „SŁ“ w Administracyi 
„Rozwoju“. 1652—3—2 
ś>otrzebne  zdoine panny do szycia. 
* Piotrkowska 207 w sklepie. 1650-2-2 
otrzebny ezłowiek, umiejący prać w 
benzynie do pralni chemicznej; świa- 
dectwa wymagalna. Wiądomość Piotr- 
kowska nr. ill. 1631—3—3 
poszukuje zajęcia człowiek 19-letni, 
umiejący czytać po polsku i po rosyj- 
sku. Oferty pod lit. P. W. w „Rozwoju“. 
| 1639—4—3 
potrzebne są zdolne panny do bluzek. 
Piotrkowska nr 23 m. 8. 1664—2'1 
[Potrzebna prasowaczka do prasowania 
bluzek, Wiadomość w pralni, Ogrodo- 
we 20. , 1656 —3—1 
Sklep kolonialno ~ dystrybucyjny z pi- 
wem w dobrym punkcia do sprzedą- 
nia, przy ulicy Piotrkowskiej. Wiado- 
mość w Administrscyi „Rozwoju”. 


1681—3—1 | 


klep spożywczo-dystrybucyjny wyro- 
biony w dobrym punkcie, baz konku» 
rancyi, do sprzedania zaraz. Zachodnia 
63. | 1649—2—1 


rz 


3/VII 1 pp. |- 734.8 |1-16.0| 63 


bierze 
w podróż, kto zaś szanuje swoję zdrowie, 
zaopatruje sią także w Prawdziwe 
Sodeńskie Mineralne Pastylki 
Fay'a. Podcząś podróży właśnie nikt 
nie jest zabezpiaczony od przeziębienia 
i w takich wypadkach zawsze dobrze. 
jest mieć cokolwiek pod reką dla zwal- 
czanią objawów przeziębienia. Do togo 
pastylki te nadają sto doskonale. SE 


REIS 


1660—1 | 


1632-—3.—2 | 


| 
| (| islam korepetycyi. 
| m 
Hi 
| 
! 
i 
f 
towarzysza do wspólnego | 
i 


i 

j ska 79 miesz. 17, Wolniewicz. 
i Zsa paszport na imię Antoniego 
1648—4—42 |; 


| delabry wiszące, 


| 
| 
| 
sginął paszport na imię Wiadysiawa 


f 


7 


Na budowę kościoła w Nartwia pod: Petersburgiem. 
Roch Grodzicki 1 rb. 20 kop. | 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Stacyi centralnej K. E. £. 


JB aa m wą "PR 
#38] G6 |8 | u 5 
da. | B. Ba 2 =. | , 
o Ę > R EM A = Uwagi. 
G o © E = ko) c i 
| Zana 3/VIL 
Z 5 Temperatura 
- 740,0 |+11.2] 71 Zi MAX.-|-22.8 E. 


z sohą każdy, kto wybiera się 


Wystrzegąć stę podrabiań. Tylko 
Pastylki Faya mogą być wyrae 
biane ze Źródeł Sodeńskich, 
zalecanych przez lekarzy do 
celów leczniczych, dlatego jety- 
nie prawdziwe są tylko Pastylki 
Faya. Sprzedaż we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych po 70 kop. 
za pudełko w opakowaniu orygi- 
mainem: Zielone pudełko z pro- 
Aj pac w języku polskim i rosyj” 
skim. 


Skład główny: Tow. Akce, Kkudwik | : 


Spiess i Syn, Warszawa.  373—2 


j Gklep lub urządzenie sklepowe zaraz 
< fdo sprzedania, Suwalska 19. 16386:3 
na skrzypcach, for- 

Ceny umiatko= 


U dziciam lekcyj gry 
tepianie i mandolinie, 
wane. Bol. Lewandowski, ulica Andrzeja 
„Ni 7 m. 18: rem | 
| |fezeń Szkoły Handlowej Kupiectwa 
UE waga, zdolny korepetytor, possim j 
p ita Adres: Sieczka, Składowa 


Widzewska 86 


. 2, parter. 1654—3esw 1 


eme renem = 


z eałodziennem utrzymaniem, dla jed- 
nego lub dwóch panów. Dzielna nr. 40 
10. 1. " 


stawiony na kaucyą Franciszkowi Lo- 
rencowi, przez Józefa Karlikowskiego. 


| się znajduje otrzyma nagrodę. Wólczan- 
1657-1 


Salomonowicza, wydany z gminy Brze- 
źnice. 
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

umeblowanie całkowite pokoju go- 
ścinnego jadalnego: 1 duży tnaletowy 
. stół, rozmaite naczynia kuchanue, 2 lem: 
py wiszące i 2 lampy stojące do stołu, 
2 szatki nocne, 3 stoliki do kart, 1 stół 
metalowy z płytą marmurową, 2 ktze- 
sła meialowe, 1 ogniotrwała kasa, kan- 
2 samowary niklowe 
posrebrzane. Piotrkowska 59 mieszkania 
34, Zastać można między 3—6 
dniu. 1662p3p1 
Drożdżawskiego, wydany z gminy Go- 
1644—3-2 
powodu choroby sprzedam niedrogo 


spodarz, powiatu łódzkiego. 


Z 


zastać można od 1-ej do 3-ej po poł. 


1647—3—2Q 


Enana aaa PAŁACOWEGO 
Zegna karta pobytu na imię Mas 

ryanny Stempień, wydana z gminy 
Bruss, pow. łódzkiego. | 1646—3—2 
Zegna paszport na imię Rocha Zien- 
«tiary, Wydany gminy Brzeżno, powiatą 


sieradzkiego. ; 1645—32 


1 Zted fryzyerski do sprzedania.  Wia- 
domość u felezera, ulica św. Karolą 
+ na, JĄ, Ł660—8—3 G 


Temperatura 
744.4 |--11.6 | 74 | Pd Z 5 |min--+-106 C 
śą Opada 00 


Wok m. 


. 10644—10:2 


dziełkm konwersacyi niemieckiego. O- 


sią na kucha!, może przyjąć samodzial- | — AA RODNE LM: pa. pod SLE D oi 
goraz pokój) do wynajęcia, umeblowany , 


1655—10. 


Í geena weksel na sumą rub. 150, wys 


1659—3—1.. 
i gesin pies wyżeł, młody, czarny, ze 
| “stalową obrożą. Kto by wskazał gdzie 


1658—3—1 


bo połu+ 


magiel, Wiadomość Widzewska 44, 


i 


ROZWOJ, — Czwartek, dnia 4 lipca 1907 r. 


Pierwszy i jedyny krajowy przetwór odżywczy, niezawierający żadnych składników sztucznych. 
Najodpowiedniejszy pokarm dla dzieci, nawet w najwcześniejszym okresie Życia, mogący zastąpić mleko i wszelkie 


inne pokarmy. Albuminoza wpływa na szybki przyrost wagi, ułatwia ząbkowanie i wzmacnia mięśnie i kości, usuwając w ten 
sposób tak bardzo rozpowszechnioną krzywicą (choroba angielska). Jako pokarm najłatwiej strawny i bardzo pożywny, Albu- 
minozą nadaje sią również dla osób wszelkiego wieku, osłabionych długotrwałą chorobą, dla chorych na blednicę, . niedokrwi- 
stość, grużlicę i wycieńczenie z jakichkolwiekbądź powodów. Będąc pożywieniem nader smacznem Albuminoza nadaja się jako 
dodatek do wszelkich potraw i napojów. Poldtona przez warszawską Radę Lekarską Nr. 7376. Cena kóp 40. Ządać we | 
wszystkich aptekach, składach aptecznych i większych handlach kolonialnych. 669—25—16 | 

Jeneralny reprozentant na_ Królestwo i cesarstwo St. Siudak, Warszawa, Hoża Na 60. Telefonu Ne 99.12, | 


W PROGIMNAZYUM POLSKIEM. J | mel | ar) 
J. Radwańskieg O choroby ni i Sark | 


przy ulicy Cegielnianej Nr. H przyjmuje od g. 9 do 12 rano i od 6 do 8 w., 


panie od 5 do 6 wiecz. w niedziele tylko 
lekeye wakacyjne rozpoczęły się 26 czerwca. od 9 do 12 rano, Zawadzka 18. 7862017 | 
Prócz tego przygotowuje się kandydatów do egzaminów na świa- 


dectwa nauczycielskie. __1040—3-8 iji Ñ ni k } Pig ie PIR 7 


Codzienny zarobek || rb, 50 kop. i więcej ; 
dla mężczyzn i kobiet, które życzą wygodnej domowej pracy na 
Choroby weneryczne i skórne | 
przyjmuje od 9 do 10 rano 


|| pośpiesznych pończoszniczych MASZYNACH. Nauczyć się roboty možna 
vA Szybko bez nauki. e ROA Daiemy własny materyał i pła- 
i od 5-ej do 7-ej wieczorem. 
Piotrkowska (32.  s31r21 


2 238> cimy gotówka. Odległość nie przeszkadza. Warunki wysyła bezpła- 
TY tnie I-sze Pełersburskie Towarzystwo wyrobów trykoiażowych domo- 
P|| wej produkcyi. — Główny Zarząd: Petersburg, Wasiljewskii Ostrow 
. 9 linia Nr. 20—37. Filie: Moskwa, Piac Twerski, Koziekij piereu- | Ux Z 
` łok, dom 'T-wa Bochruszina, ta. 239—37, Warszawa, Marszałkowska | i 4 f i l | ( 

P. JOLET RIGNAISKI 

Okulista 
ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano i od 
4j do 7-61 po poł. 1467-r88 


129- —B7. BAY stów, ulica Nikalska Nr. 2—37. _882-d-41 
Dr. agonia Kartr-Garsouu 


ESTE 


Zarząd 
Polskiego Związku Zawodowego Robotników 

MIA | 
Choroby kobiece i Akuszorya 


Przemysłu Zsiaznego 
zawindninia wszystkich członków związku, ża z powodu nie przybycia większości 

Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol. 


członków WALNE ZEBRANIE 
502—r—174 | 


RER odroczone do miedzieli dnia 7 b. ma. 


Na mocy 21 $ ustawy przyszłe zebranie bądzie prawomocne, bez względu na 
to, jaka ilość członków przybędzie. Zebranie odbędzie się o godz. 9-ei rano w Sali 
stowarżyszónia „Jedność“ przy ul. Piotrkowskiej nr. 175. Za bilet wejścia służy 
książeczka członkowska. Przedmiotem obrad będzie: 
1) Sprawozdanie z działalności związku. 
E ad Arreada i Komi rewizyjnej. 
) „atwierdzenie regulaminu 
i i a Zielona Nè. U, 
Choroby skórne, 
i dróg moczowych. | 
Od 81/,—11'/ r, 6—8 wiecz., panie 5—6 | 
po południu, W niedziele i święta 9 r. | 
do 1 po poł. 1608—d—132 


"4) Wolne wnioski. 

Speoyalista ohorób. uszu; nosa, IL 
| 
| 
| 
i 
t 


1054—22 | 


= (kostkę I i kostkę II) 


. Teschich i S-ka 


Widzewska 62. 
przygotowuje 


NAUCZYCIEL gotovu 


WIELKI Ą | na świadectwo nauczyciela elementar- 
; nego, oraz do niższych klas gimnazyum. 


magazyn ubiorów męskich |. | | poi ramone 59 m. 14, oi m 
| R. EIGHBAL 

| 16 SCHULZ 
IS. Potosia 118. 
| Poleca na Sezon letni 


| "WIELKI WYBÓR: 
 Marynarek alpagowych 


NAJLEPSZY 
KRAJOWY — Wå 
Przyjm. R ARE y Pra 4—T 1 wiecz. 


DLA OPAŁU ! 


polecaja AA. O 
obok Dzielnej. 


Dr. H. Rosenthal 


Choroby wewnęźrzne i dziecięce 
(sp. gorączkowe, zakaźne) 


Konstantynowska 7. 1415-1102 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ei. 


Mikołajewska dy 
762167 


zródło 
Salzschiirier 
Bonifacius 


od 17 rubli. A 
 Spodni z dobr. kamgarnu | 
od 4 rb. 75 kop. e 
'Kamizelok sztuczk. 

od 4 rb. 50 kop. 
Ubrań uczniowśkich 

| od 6 rubli. 
l ` ete. ete. a r 
E p e Monó A 


| uznane jako najlepsze prze- |. 
ciw podugrze, kamieniom żółcio- 
wym, diabecia (cukrowej chorobie) 


Codziennie 


= są, PET IEE: EN RDZ. y 
zy ORKA z AA DA ERA LE e i 5 AE ES a -= 
n 8 p PARN z S S E a a Ę 
EEEE A CC O ESR EEE EES ee ÓÓW e u i arie snommsau morous mepegan N 
zw 


i złej przemianie tkań. 
ROBOTA AR ANNIEJ | REY i odezwy gratis 
l WYKONANA. Do nabycia we wszystkich ap- Początek 0 


tekach i składach wód mineralnych. ' dzinie 6 wieczorem 


; ipóżno gwerancya za doskonały krój. : 
= J  808—d-13 


1058—8—2 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd © 8. 


| r. £ od 3—6 popoł. 


i ników, chmielarzy, 


| rzystki, 
+ mistrzynie, ochroniarki, felczerki i t p. 


No ; 124.. S 2 Tischera 


Pierwsza Chrześciańska Lecznica 


chorób zębów i jamy za 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. 'Konsuliać zęby © 
> sztuczne od rb. 1 kop 50 1 WYŻEJ: >>> 


Ub od 5 rubl k h Reperuje i przerabia zęby sztuczne: 

rań marynat owye onei 
od 16 rubli, O 124., Proto a kac T 
Paltotów letnich pię 


M 145 


| Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7, 
OLósókó skórne; weneryczne i 
moczopłciowe, 
Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziołe 
i święta 9—12 rano. ` > 1463—r-216' 


Choroby weneryczne, 


| moczopiciowe i skórne 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po Lg W niedziele od. To i 
od 3—6 po poł. 


Jr. D. Prybnlski 


Ak skórne, weneryozne 
. 1 moczopřciowo,. 


| Przyjmuje od godz. 5—1 r. i od 6—8 W., 


panie od 5—6 popol, w niedziełę od'9—1 
14201379 
Ulica Południowa Nr. 2. 


Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 
specyalista cho skórnych,  wenerycz-. 
nych, płelowych i chorób włosów. Przyjs” 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 


| 1 od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 


do 1-ej rano i od 4 do 6 po poł, 


r. B. Rejt 


ul. Średnia Nè 5. 149191 


Dr. H. Szmracher 


| ohoroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 


i Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po poład: 
i panie od 5—6. 


|Dr- L. KLAGZKIN 


aioyczis pi] 


6371309 


Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skór= | 
me i wemeryczne. 
Przyjmuje od g. 8'/ą--1 rano i od. 58; 


panie od 4—5. 1070—t- 74 


smania 
WAGRER Kaicyonowane biuro Ko- 
BENDELIN A A EEEN TEOR 


misowe i Rekomendacyj- 
ne, Warszawa, Rysią.5, telefon 18999, 
poleca osoby pracujące w nauce, handlu, 
przemyśle, rolnictwie. Nauczycieli, nau- 
czycielki, kasyerów, buchalterów, kores- 
pondentów, dyrektorów, administratorów, 


' agronomów, leśników, gorzelanych, tech- 


ników, magazynierów, inkasent W, woją- 
ŻE: ÓW, prowizorów aptekarskich, ogrod- 
oficynlistów do Cukrg- 

wni, ekspedyentów, ekspodyentki, biu- 
bony różnych narodowości, och- 
Na żądanie kaucfe, porsan referencye. 
„1668r50 | 


Nb. 124. 


1613r82 


b. 124. | 


ati 


orkiestry na aai i sd RADE 
K. MARGENROTHA. 
godzinie 7 wieczorem. — W niedziele i święta 0 go- 


A. BAUM. 


Redaktor i Wydawca Wa Czajewski. 


